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€ # # « r /%n

M O S K W A  (APS). Jak  jn ż  w ia d om o , rok ow a n ia  p o m ię d zy  
TuińsJrent h a n d io  za gra n iczn ego  Z w iązku  R a d z ieck ieg o  M ik o ja - 
nem , a m in istrem  ham łiu  W ie lk ie j B rytan ii, W ilson em , p rz e p ro ­
w a d zon e  w  p ie rw sze j p o ło w ie  gru dn ia  r. b ., p od cza s  b y tn ośc i 
W ilso n a  w  M osk w ie , zostały  z a k oń czon e  p orozu m ien iem  w spra 
w ie w szystk ich  pu nktów  d o ty cz ą cy ch  w za jem n e j w ym ian y  to ­
w a ró w  p om ięd zy  ZSRR  i A n g lią  oraz  n o w y ch  term in ów  sp łaty  
p rzez  Zw iązek R a d zieck i k red y tów , k tóre  0 <rzym al on  w  c z a ­
sie w o jn y . O siągn ięto  rów n ież  p orozu m ien ie  w e  w szystk ich  
sp ra w a ch  in teresu jących  ob ie  stron y .

W  tym  sian ie  rzeczy , dn ia  27 b. m. p od p isa n y  zosta ł pr.oto- 
k ó ł w  spraw ach  h a n d lo w o  fin a  ‘ o w y ch , p o m ię d ry  Z w iązk iem  
R a d z ie ck im  i W ie lk ą  B rytanią,

Jetk donosi agencje Tess, r2ąd bry­
tyjski zgodził się na propozycje ra­
dzieckie, dotyczące zmiany terminów 
spłaty kredytów z czasów wojny, po­
cząwszy od j me,je 3“tM7 r.

Stopę procentowe od tyob kredytów 
obniżone zostanie dc 0.5 procentu rocz 
nie. Rząd brytyjski zrzekł się, z kilku

Ca xbzxen  - tti&HA

Rok 1948 — pod znakiem  
dalszej odbnd©U7«r

Dziś zbiera się Sejm Ustawo­
dawczy, by obradować nad bu­
dżetem roku 3948 oraz nad z.rrrE 
nami w  planie inwestycyjnym na 
ten rok. Wydatki bowiem na in­
westycje zostaiy podniesione w 
porównaniu z poprzednim pla­
nem o 2Gc/o.

Rek 1948 zacznie się więc pod 
znakiem pracy nad od Sadową. 
Prot. Kaczorowski, minister od­
budowy, oświadczył ostatnio, ze 
w roku 1948 realizowany będzie 
przede wszystkim postulat sku­
pienia całości budownictwa w? 
planie Min Odbudowy

W akcji odbudowy kraju w 
roku 1S48 inicjatywie prywatnej 
przypadnie zadanie uzupełnie­
nia działalności państwowej. 
Dzięki przedłużeniu ulg jnwesty 
cyjnych kapitały prywatne mc- 
gą w dalszym ciągu ujawniać się 
i brać udział w pozytywnej' pra­
cy dla kraju. Należy się liczyć 
z tym. że w  roku przyszłym ini­
cjatywa prywatna weźmie jesz­
cze żywszy udział w akci: budów 
lanej niż w  roku ubiegłym. U- 
łatwia to przede wszystkim de • 
kret o remontach, popierający 
prywatne budownictwo.

Na akcję odbudowy rok 1S48 
przyniesie 39.3 miliarda złotych 
co oznacza wzrost o 94°/t w sto­
sunku do roku ubiegłego. Wzra­
sta też znacznie udział Ziem Od 
zyskanych w kredytach na ten 
cel. W roku 1941 Ziemie Odzy­
skane uczestniczyły w 25*/» o- 
gólnych kredvtów na cele odbu­
dowy, podczas, gdy w roku 1948 
udział ten wzrośnie już do 32*/*. 
Na budownictwo mieszkaniowe 
preliminowano 16.700 milionów 
złotych. Dzięki tej sumie na Zie 
miacb Odzyskanych wybuduje 
się 15.000 nowych izb, a zabez­
pieczy się 19 000.

Osobną, ważną pozycję w pla 
nie inwestycyjnym stanowi od­
budowa wsi. Przewidziana jest 
odbudowa 3?.f"00 zagród, z czego 
22.000 na Ziemiach Odzyskanych.

Niezmiernie ważną iest też po 
zycja budownictwa szkolnego. 
Za 3.500 milionów złotych uzy­
skamy 1.600 nowych budynków 
szkolnych. Przewidziany jest też 
remont 65 szpitali.

Cyfry te świadczą dobitnie, że 
rok 1948 upłynie pod znakiem 
dalszego wzmocnienia tempa od­
budowy. (zg)

tylko wyjątkami, owych pretensji do 
Z*SRR, w związku z doetewem-i i ust u 
gemi 2 reasu drugiej wojny świato­
wej.

Rząd radziecki zgedził się ze swej 
strony dostarczyć, przeżywającej kry­
zys eg>rowi zacy jny Wielkiej Brytanii 
—- 15.600 to*v różnych zbóż w okresie 
od lutego do września 1048 r., pc ce­
nach ustalonych przez obie strony.

W zamian radzieccy importerzy otrzy 
mają od rządu brytyjskiego pomoc w 
preeprowadzeniu zakupów maszyn s 
przeznacz en; em dla przemysłu drzew­
nego, elektrycznego i jn.

Związek Radziecki otrzyma w naj­
bliższej przy szóści rierw zą parnię 
szyn afe kolejek wąskotorowych.

Wreszcie rząd brytyjski umożliwi 
ZSR.R zakup wełny, ksdcauku, ainmi-

W a rsz a w a
i USAi

Jak donosi prasa warszawska, 
w  Stolicy Easzcj w  czasie Świąt 
Bożtgr- Narodzenia — Fogetowie 
Ratunkowe i Straż Pożarna 
wbrew „wiechowatym" trady­
cjom  —  były bezczynne.

Nie zanotowano ani jednego 
zatrucia bimbrem i płukania żo­
łądka. Nie było ani iednej bójki 
pijackiej, kończącej się interwen 
cją Pogotowia. Nie stwierdzono 
ani jednego aktu sarńhhójczego. 
Straż pożarna nie intesycenio- 
wała ani razu, co oznacza, żc 
ani jedna choinka przewrócona 
przez gości świątecznych nie za­
inicjowała pożaru.

Doniesienia z  USA mówią, że 
w rozmaitych wypadkach świą­
tecznych tego „solidnego" i „su­
chego" kraju poniosło śmierć 
256 osób.

nńim, ziarna kakaowego, kawy i in. 
surowców. Porozumienie powyższe do­
tyczące wzajemnej wymiany towarów’ 
i uplasowanie 20mówień radzieckich 
w Anglii. uważać należy 2e pienwsze 
alodium rokowań w sprawie dalszego 
rozwoju h&ridhi między obu krajami.

Zostało uzgodnione p-rzez. obie silo­
ny, że nie później niż w7 maju 1948 r. 
— przedstawiciele obu rządów spotka- 
ją się ponc-wmie. aby rozszerzyć wza­
jemną wymianę towarów na okres 
dłuższy. Obie strony wyrażają przeko­
nanie, że zawarte porozumienie po­
służy nie tylko sprawie rozwoju hem- 
dftu sowiecko -  angielskiego, ale rów­
nież sprawie szybszej odbudowy mię­
dzynarodowych stosunków gospodar­
czych. przerwanych w czasie wojny.

W dniu 20 grudnia 1 9 4 7  r. 
nawet L o n d y n  musi p r z y z n a ć :

li Potsoe oMia usslpiiie szyicie!
i f i ź  u /  innych kr&fcscgw

Radio londyńskie nadało w dniu 28 b. nr. następujący komunik uf.
Rok 1947 był rokiem w ielkich zmian w Polsce. Obecnie 

(Miród polski jest pełen op tym izm u , bo widzi, że kraj powstaje 
z ruin prędzej, niż można się było tego spodziewać. Powoli, ale 
systematycznie w kraju za pa no woje porządek i prawo.

Pomimo to, że Polska jest jednym z krajów najbardziej 
zniszczonych przez wojnę, odbudowa postępuje tu prędzej n ‘ż 
w innych państwach. Rok 1947 był rokiem likwidacji ruchu 
podziemnego. Do likwidacji podziemia przyczyniła się w znaóz 
mej mierze amnestia, która zapewniała wszystkim tym, którzy 
wstąpią na drogę normalnego życia całkowite zapewnienie 
praw obywatelskich.

Obecnie można już powi edzieć, że Polska dąży wielkimi 
krokami do całkow itej stabilizacji.

Produkcja przemysłowa przerosła wszelkie oczekiwania, 
również rolnictwo spełniło swe zadania pomimo katastrof ży­
wiołowych, przede wszystkim —  powc-dzi.

Polska jes t  jednym  z  na jaktyw n iejszych  krajów  handlo­
w ych Europu.

P r z y w ó d c a  socj alistów w ło s k ic h  Henn c ś w ; a n c z a :

»Trzecia siła« jest uosobieniem słabości
RZYM (API) .JBurżuazja żadnego z krajów nie posiada jednoli­

tego poglądu na problem y pokoju  i w ojn y, podczas gdy m asy ludo­
w e zarówno w A m eryce  jak i w E uropie garną się jednom yślnie do 
obozu broniącego pokoju".

Oto eer* siwkłtdza raport, Mćiy 
Piętro Nenni, przywódca włoskiej 

| partii socjaliotycz- 
I nej no a przedstawić 
i .n a  Ubliżającym się 

narodowym kongre- 
sie partii.

Raport ten stwier­
dza, że powodem o- 
becnego kryzysu  p o­
litycznego jest pró­

ba rewizji układu w Jałcie i P ocz­
damie, przeprowadzana przez dy­
plomację amerykańską.

Obecnie konserw atyści i  reakcjo­
niści całego świata łączy się na 
platform ie trzeciej w ojny.

Główną bronią klasy robotnic 7* j 
*e światową partią wojenną po­
winno być zjednoczen’ e narodów  
oraz walka przeciwko siłom reak­
cji na płaszczyźnie w ew nętrznej.

Front pokoju —  stwierdza Neu- 
ni —• odrzuca wszelką m yśl e ge­
ograficznych blokach przeciw sta­
wiających wschód —  zachodów1.

Granice między postępem i 
wstecznie! wTem biegną wewnątrz 
każdego narodu. W łoch y  nie chcą 
rezygnow ać z pom ocy am erykań­
skiej, nie mogą jednak przyjąć  
tycn zobowiązań, jakie narzuca im 
plan Marshalla. W łoch y  pow inny  
zdecydowanie przeciw stawić się 
w szelkiej kontroli zagranicznej.

Walki w Palestynie trwaja
LONDYN —  Ubiegły dzień w Pa 

lestynie minął pod znakiem trwa­
jących rozruchów na terenie całe­
go kraju. Ogółem 14 osób zostało 
zabitych, 27 rannych.

W  walkach ulicznych w Jerozo­
limie zabHych zostało 5 A ra bów  M 
2 Żydów . W  wielogodzinnej walce j 
obie strony używały granatów  j 
ręcznych i broni autom atycznej.

Więźniowie arabscy w Aere • 
przedsięwzięli wczoraj próbę ma- j 
sowej ucieczki z więzienia, jednak j

Z g o n  b . k ró la

Wiktora Emanuela
PARYŻ (PAP). Prasa donosi, że w 

Aleksamirrfi m arł b. król wioski — 
Wiktor EmanueL który abdykcwa! w 
ma.ii! 1946 r. Przedostatni krój wio** i 
przeżył 78 lst.

straż więzienna zapobiegła temu 
i jedyny więzień, który zdołał od­
dalić się, został schwytany. Je­
den sierżant brytyjski w hodzący 
w skład straży więziennej został 
zabity.

Pełsii - m8= 8

Punkty dla P o l s k i  
zdobyli: 

Bazsrnik, Rade- 
macher, Szymura 

i Klimecki

Przywódca socjalistów włoskich 
poddał w7reszeie ostrej krytyce po­
jęcie tzw. ,,trzeciej siły", która jest  
uosobieniem  słabość1.

P otępił również stanowisko wie­
lu ugrupowań socjalistycznych,

zajm ujących w szeregu krajów  po- 
zycje jak najbardziej zacofane, o- 
raz pozycje  „ trzeciej siły".

Na szczęście, stwierdził w koń­
cu swego oświadczenia Nenni, ist­
nieją jeszcze potężne partie socja­

listyczne nie dojące się omamić 
m ieszczańskimi iluzjam i „trzeciej 
siły". Z tymi partiami staje ramię 
przy ramieniu również i  partia so­
cjalistów włoskich.

Socfaliści i komuniści włoscy wydali 
wspólny komunikat

BZYM (PAP). Ceatirełny komitet po 
roauimieweiwszy 'Włoskiej Partii Komu 
nisityczjieg i Socjelistyczmej opnt-liko- 
w»ł nestępojący komromakat:

„Centralny komitet porozumiewaw­
czy stwierdza, ze szczególnym zadowo- 
lenieoi, wspaniale wyniki, osiągnięte 
p«dczes manifestacji ludowych w Nea 
połu i Bolonii. Manifestacje te ozna- 
eeeją aktywizację sil demokratycznych 
Włoch Południowych.

Komitet wskazuje na niebezpieczeńst 
we rozhida jedności włoskiego ruchu 
zawodowego. Niebezpieczeństwie te wią 
że się z ertakuem, jaki wielki kapitał 
rozpoczyna pa-zeciwke klasie robotoi- 
ozej.

Komitet wzywa wszystkich czionków 
Partii Komuniistyozriej i Partii Socjali 
stycznej, aby przeciwstawili się wszel 
kim próbom rozibicia jedności ruchu 
zawodowego".

j£ .W .€ 9  I f l ł l f S

Amerykanie ubezpieczają się
u de Gau!ie‘ a -  przed Siilault

NOWY JORK (PAP). Znany publi­
cysta amerykański Drew Pearaon. po­
daje, że delegacja amerykańska na kon 
ferencji londyńskiej obawiała się wszel 
kńeh planów unifikacji Niemiec.

Marshall — pisze Fearson jest bo­
wiem przekonany, że zjednoczone Niem 
cy dostałyby się całkowicie pod wply 
wy Związku Radzieckiego.

Poruszając sprawę wizyty Dułlesa w 
Paryżu, Pearecn p-odtkreśła. że wizyta 
ta wywołała niezadowolenie ministra 
Bidault. Francuski minister spraw za­
granicznych utweżał bowiem, żeAmefy 
kanie nie mają dc niego zaufania i 
wołą nawiązać bezpośredni kontakt 
z de Gaul3e‘m.

Fragment wielkiej touglsirałi elek trycznej 6lg.sk —  Łódź.



Zwycięstwa na Dalekim Wschodzie

Chińska armia ludowa
ta  a  g B r i L e d l  g s o i a c h

M O S K W A  (P A P ). K oresp on ­
dent T ass d on os i z Szanghaju , że 
b ezp ośred n io  p o  og łoszen iu  no* 
w o j k on sty tu cji, za w iera ją ce j p o  
stan ow ien ia  o  w o ln o ś c i p rasy , 
rząd C zang -  K ai * Szeka w p ro  
w ad ził n iezw yk le  ostrą  cen zu rę  
d la  za ta jen ia  k ry ty czn e j sytua 
e ji  od d z ia łów  rzątlow yełi w  M an 
dżu rii, C enzura k o n tro lu je  w ia  
■lotności p rzesy ła n e  p rzez  dzień  
ni k orzy  ch iń sk ich  i  zagran icz  
n ych .

W ła d ze  C zang -  K ai * Szeka 
w  M u k den ie  d a ły  d o  zrozu m ie  
m a, że  n aruszen ie  p rzep isów  o 
kofifcroii p ra sy  b ę d z ie  karan e 
śm iercią .

K oresp on d en t T a ss  p od a je , że 
miiifii) p o s iłk ó w , ja k ie  Czang
• > ls P # M « l rV K V

CIECIA*

Makabryczny „dou;cip“
Dwutygodnik „Film" przyniósł 

w Nr 29 wywiad z Barbarą Fi- 
jewską -na temat filmu „Oświę­
cim". P. Fijewska opowiada tam 
o „doskonałym kawale", na jaki 
zdobył się kierownik produkcji 
filmu „Oświęcim". Na teren obo­
zu przybyła wycieczka młodzie­
ży, by zwiedzić Muzeum Marty­
rologii. Nie spodziewała się, że 
znajdzie najmakabryczniejszycb 
„dowcipnisiów" świata.

Otóż jak pisze p. Barbara: 
Kierownik produkcji, 

zazwyczaj bardzo osz­
czędny, ze zdumiewają­
cą rozrzutnością gościł 
młodych przybyszów. 

Przed wyjazdem zapro­
ponował im zrobienie 
zdjęć pamiątkowych, na 
co oczywiście goście zgo 
dziii się bez zastrzeżeń.

Chłopców tych załadowano do 
wagonu, który zaplombowano. 
Miały się tego dnia odbywać 
zdjęcia przyjazdu transportu ży­
dowskiego do obozu. Trzy godzi­
ny chłopcy pozostawali w zam­
kniętym wagonie.

A  teraz „kawał najlepszy". 
Gdy wreszcie po trzech godzi­
nach wagon otwarto, wymęczeni 
chłopcy poczęli wyskakiwać z 
wagonu. Wtedy nastąpiło ge­
nialne „clou" uroczystości. Na 
karki uczniów posypał się grad 
uderzeń pałek i kijów  statystów, 
przebranych w  mundury nie­
mieckie. Operator utrwalał to 
wszystko na taśmie ku chwale 
„-genialnego" kierownika produk 
cji.

P, Barbara konkluduje swój 
wywiad:

„W  ten sposób prze­
rażeni niespodziewany­

mi ciosami wycieczko- 
wicze odegrali rolę sta­
tystów w  naszym fil­
mie. a kierownik produk 
c ji zaoszczędził większą 
sumę pieniędzy, nie po­
trzebując angażować 

zbyt wielu statystów, 
potrzebnych do tej sce- 
ny.

Dowcip z pointą.
Brak tylko „happy enau" dla 

makabrycznych dowcipnisiów 
Proponujemy —  załadować kie­
rownika filmu „Oświęcim" do za 
plombowanego wagonu, potrzy­
mać kilka godzin na stacji, stło 
czywszy go razem z tymi, którzy 
wspólnie zaśmiewali się z ,,do­
brego żartu". Potem sprosić 
publiczność kinową z całego kra 
ju  ’ gdy będą wysiadać — za­
chęcić publiczność do powtórze­
nia raz jeszcze poprzedniej sce­
ny. Na pewno „dowcipnisiom", 
którzy baraszkują przy nakręca­
niu fiimu oświęcimskiego raz na 
zawsze odeszłaby ochota do ma­
kabrycznych żartów. A  swoją 
drogą należy się dziwić bezkry- 
tycznosci ..Fiimu" że zamieszcza 
tak brutalną „reklamę" filmu 
swej instytucji.

Z  GROT.

K ai * Szek  p rzesy ła  na zagroź o 
ne o d c in k i, —  ch iń sk a  arm ia  łu  
d ow a  z n ies ła b n ą cą  siłą  naciera  
na p rzed p o la  M u k d cn a  i zdoby* 
la  w ażn y  w ęze ł k o le jo w y  B ai Csi 
B a o  (40 m il na  z a ch ó d  o d  M uk 
denu).

M O S K W A  (P A P ). Praisa ra­
d z ie ck a  o g ło s iła  kom u n ik at 
ch iń sk ie j a g en c ji p ra so w e j —  
„Szinua^ , k tóra  p od a je , że  cała 
p ra w ie  M an dżuria  zosta ła  ju ż  
op a n ow a n a  przez  ch iń sk ą  arm ię 
lu d ow ą .

Jedyn ie  w ą sk i pas łą czą cy  
m iasta  G irin  - C zang * C zun i 
M u kden  —  zn a jd u ją  s ię  je szcze  
w  ręk ach  C zang * K ai - S zeka .

W  c ią g u  ostatn ich  dn i arm ia  
lu d ow a  ro zp o czę ła  o fe n sy w ę  na

M ukden , zagraża jąc  w  ten  s p o ­
só b  od cię c iem  g a rn izon ów  C zang 
- K ai " Szeka, zn a jd u ją cy ch  się 
w  G irin ie i C zang -  Gzirng.

R ów n ocześn ie  p ro w a d zą  od~ 
! dzia ły  lu d ow e  n atarcie  na w ęze ł 
i k o le jo w y  B aotin  w  C h inach  P ó ł 
n ocn ych .

Na p ó łw y sp ie  Szang -  T a n g  
w p ro w in c ja ch  S inan i  Sza o * Si 
w o jsk a  lu d ow e  osiągn ęły  p o w a ż  
ne sukeesy . W  p ro w in c ji T ia n g  

Su —  arm ia lu d ow a  za ję ła  w 
| cią gu  10 dni znaczne teren y  i  
| zn a jd u je  się ob ecn ie  w okoli*  
j ca ch  Szanghaju  i  N ankinu.

W  p ro w in c ji H u -  N am , w o j­
ska lu d ow e  p rze k ro czy ły  rzekę 

: Jang -  T se  -  K iang i  o to cz y ły  
m iasto  G iuj -  T u n g .

Popłoch od Waszyngtonu do Aten

Numer Noworoczny
» S Ł O W A  P O L S K I E G O *
ukaże się uj dniu 1 stycznia 1948 r.

Numer ten pomiększony do 16 stron, zawie­
rać będzie bogaty materiał dotyczący osiąg­
nięć i perspektyu; kulturalnych i gospodar­
czych Ziem Odzyskanych uj roku 1948.

Urozmaicony dział literacki.

Humor zagraniczny i krajouty.

Numer bogato ilustrowany.

§009 p r J M
greckich 
atakuje...

LONDYN —  W rejonie Konicy 
trwają- zaclek łe  walki między w oj­
skami rządowym i a oddziałam* 
powstańczym i otaczającymi mia­

sto. Jak podają źródła ateńskie, 
s*ły pow stańcze w tym rejonie wy­

noszą ponad 6 tys. ludzi.

ą  styla W tg u fic z B W i
Q  EGIPT —  Prasa egipska stwier 

dza, że na podstawie brytyjsko-e- 
gipskiego układu z roku 1935 bry­
tyjska misja wojskowa powinna o- 
puścić Egipt do dnia 31 grudnia br.

o CZECHOSŁOWACJA — Zakła 
dy przemysłowe „Skoda" wykonały 
plan produkcji na rok bież. w  108 
proc. Zakłady te wykonały lokomo­
tywy, troleybusy i statki rzeczne.

o  HINDUSTAN — W New Delhi 
rozpoczęła się konferencja premie­
rów Hindustanu i  Cejlonu.

O  FILIPINY —  Tajfun, jaki tu 
| szalał -wyrządził' szkody idące w mi 
jliony dolarów.

M OSKW A (PAP) „Prawda" 
moskiewska, omawiając polityczne 
znaczenie historycznego faktu u- 

, tworzenia demokratycznego rządu 
'"greckiego stwierdza, że wiadomość 

o utworzeniu rządu generała ila r- 
kosa wywołała popłoch we w s z y s t ­
kich kołach reakcjonistów  od A ten  
do W aszyngtonu . Tsaldaris bez 
przerwy konferuje z przedstawi­
cielami Stanów Zjednoczonych i 

Wielkiej Brytanii, czekając na ich 
decyzje. Rząd monarcho - faszy­
stowski w Atenach zależny j.est od 
swych zagranicznych opiekunów, 
gdyż nie posiada poparcia narodu.

Naród darzy bowiem swym po­
parciem grecką armię demokra­
tyczną, która mimo trwającej od 
trzech lat interwencji brytyjskiej 
i niesłychanego terroru soldateski. 
faszystowskiej —  odnosi coraz no­
we zwycięstwa.

Autor artykułu podkreśla, że 
koła anglo - amerykańskie nie cheą 
uznać ludowo wyzwoleńczego ru­
chu greckiego, gdyż są im potrzeb­
ne m arionetki przy pomocy któ­
rych zamierzają stworzyć bazy, 
skierowane przeciwko krajom de­
mokracji ludowej.

rrzMttai o wpłacie prenumeraty

na konto PKO W rocław  Nr VIII 1362

W zruszająca oferta angielska I

Rozmawiamy
z Jadwigą Batiukównc*

Prasa amerykańska don'-osła, że czołowa nasza lekkoatlettea i  r*> 
kor d z1 $ tka świata  —  Stanisława Walas>ewiczówna przyjęta obywa­
telstwa amerykańskie. W alas'-ewlc zówna, Kwaśniewska, W ajsów  no—■ 
oto nazwiska, które rozsław ’-ty itn*ę polskiej lekkoatletyki na jretUs 
międzynarodowej.

Towarzyszka tych naszych m istrzyń, która była świadkiem ich 
sukcesów i porażek a czasem najgroźniejszą przeciwniczką  — ł# 
Jadwiga Batiukówna, przebyw ająca obecnie we WrocławAu. K orzy ­
stając z  przypadkowego spotkania, prosim y popularną  ..W M ę" o kit­
ka słów wywiadu.

BERLIN (ZAP) Rozgłośnia ha- 
norerska i londyńska (BBC) prze­
kazały świąteczne i noworoczne 
życzenia brytyjskiego gubernatora 
w Niemczech dla niemieckiego na­
rodu. ,,A.ngl‘ cg i Niemcy muszą 
zdecydować się na współpracę dla 
pokoju świat-a, obydwa bowiem  
narody zbyt długo dziel1 ły wojny 
i nienawiść“ ■>—  stwierdzH gen. R o­
bertson.

Angielski głównodowodzący w

Niemczech wyraził również ubole­
wanie z powodu niedostatku pa­
nującego w Niemczech, który jed­
nak —  jak powiedział —  nie jest 
zjawiskiem odosobnionym, cała 
bowiem Europa jest pogrążona w 
biedzie. „W szyscy  jednak mamy 
nadzieję —  dowodził —  że już na­
stępne święta upłyną pod znakiem 
wielkiej poprawy stosunków go­
spodarczych^

2 3  o s @ A  t j i n i e
w  katastrofie „Dakoty'

LONDYN (PAP) Agencja Beu- 
tera donosi, że w pobliżu Bomba­
ju uległ katastrofie samolot ty­
pu „Dakota", na którego pokła­

dzie znajdowało się 25 osób. Wszy­
scy pasażerowie 1 członkowie za­
łogi zginęli.

—  Kiedy rozpoczęła Pani swoją 
karierę sportową?

—  Dawna to historia. Sportem 
interesowałam się od małego dziec­
ka, lecz zawodniczo zaczęłam go 
uprawiać dopiero od roku 1930. 
Startowałam wtedy w barwach 
lwowskiego AZS-u.

—  Jakimi wynikami pochwalić 
się Pani może?

—  Przez długie lata byłam je­
dyną w Polsce konkurentką Stass- 
ki Walasiewiezówny. Specjalno­
ścią moją były wieloboje. Legity­
muję się następującymi wynikami: 
60 ni —  7,8 sek., 100 m — 12,8 sek., 
dysk —  36,40 m, skok wzwyż 142 
cm. W  roku 1937 reprezentacja poi 
skich akademiezek na Akademic­
kich Mistrzostwach Europy w Pa­
ryżu w turnieju koszykówki zaję­
ła 1-sze miejsce. I  ja tam byłam, 
4 kosze strzeliłam, miód i wino itd.

—  No to pięknie. A  jaki wynik 
uważa Pani za największy swój 
sukces?

—  Bezwzględnie zdobycie mi­
strzostwa „Spartaka" ZSRR w p:ę 
cioboju. Było to w Dniepropetrow- 
sku w roku 1945.

—  Go porabia Pani obecnie?
—  Teraz... pompuję benzynę (J. 

Batiukówna jest kierowniczką sta­
cji benzynowej). Chciałabym po­
święcić się pracy instruktorski^, 
ale to na razie niemożliwe. Prac*

owo POLSKIE Nr 355 Str. 2

,KUR - KUM“ leczy gruźlicę
zabija bakterie gnilne i unieszkodliwia jad źmiji

(k) Miliony ludzi umiera na 
gruźlicę, toteż cały świat poszu­
kuje skutecznego lekarstwa na tę 
straszną chorobę. Wynaleziono już 
nie jeden środek, mniej lub wię­
cej skuteczny, lecz są to przeważ­
nie lekarstwa produkowane za 
granicą, drogie i mało dostępne. • 

Tymczasem w Legnicy przy ul. 
Drukarskiej 10 mieszka naturali- 
sta W łodzimierz K urczyński, któ­
ry wynalazł płyn nazwany przez 
niego „Kur - Kumem" (kuracja 
kumysowa). Jest to mleko goto­
wane na owsie, odpowiednio na­
świetlane, o wzmożonej fermenta­
cji. Kurczyński wynalazek swój o- 
patentował w Warszawie. Działa­
nie „Kur - Kumir'1 badała klinicz­
nie przez czas dłuższy dr Kostygo- 
wa i napisała pracę naukową w ję­
zyku rosyjskim o skuteczności le­
czenia tym płynem przypadków 
gruźlicy'. Praca ta już się ukazała 
w Moskwie w druku.

Kurczyński przetłumaczył tę roz­
prawę na język polski. Czytamy

tam, że wyniki leczenia „Kur - Ku- 
inem£{ dały rezultaty wręcz rewe­
lacyjne. Niektóre osoby chore na 
gruźlicę leczone przez dr Kosty- 
gową, dzisiaj czują się doskonale. 
Wynalazca posiada kolekcję zdjęć 
rentgenologicznych, potwierdzo­
nych przez lekarzy, na których o- 
glądamy płuca posiadające ogni­
ska gruźlicze, a po kuracji „Kur- 
Kumem"' ogniska te są zasklepio­
ne. • >

Prof. dr Skibiński, dziekan wy­
działu medycznego Uniwersytetu 
Wrocławskiego prowadził badania 
bakteriologiczne ..Kur-Kumu". Nie­
stety, przedwczesna śmierć profe­
sora przerwała te badania. Mają 
je nadal prowadzić asystenci Uni­
wersytetu. Wr Legnicy dr Barska 
i dr Rais podjęli badania klinicz­
ne nad „Kur - Kumem'' w szpita­
lu zakaźnym. Jak widać s tego, 
polski świat lekarski przejawia 
duże zainteresowanie wynalazkiem 
Kurczyński ego.

Poza tym „Kur - Kum“ działa
zabójczo na bakterie gnilne. Su­
rowe mięso zanurzone w „Kur -
Kumie“ nie podlega zepsuciu w 
ciągu pół roku i nadaje się do 
spożycia. Istnieją też opieczętowa­
ne probówki, których mięso bada­
ne będzie po upływie roku.

Jad źmiji w zetknięciu > „Kur - 
Kumem" już po kilku godzinach 
traci swoje złośliwe właściwości. 
Przypuszczalnie „K ur-K um “ po­
siada zdolności, zabijania wielu 
innych bakterii. Zbadanie tej spra 
wy jest kwestią czasu. Prowadzo­
ne badania naukowe wkrótce tó 
wykażą.

Niestety badania te posuwają 
się bardzo powoli, z powodu bra'- 
ku środków finansowych. Istnieje 
nawet obawa, że wynalazek ten 
zakupią kapitaliści amerykańscy, 
którzy się nim już zainteresowali. 
Będziemy wówczas nabywali „Kur- 
Kum“ jako drogi środek zagranicz­
ny,

ję  od  8-ej do 19-ej i  nie mam esjr 
su dobrze się wyspać a eo tu «► 
piero mówić • sporcie i o  jak ie łp  
treningach. A le  mam nadzieję, m
to się zmieni.

—  Z  pewnością —  tymi słowur 
mi żegnamy „W isię“ .

Rozm owę przeprow adzi 
Z. K R A T O C H W IIi

»Rozkład ja z d y *
N o S m ś s t & t w

1 stycznia nastąpi wyjazd <%• 
Czechosłowacji, gdzie hokeiści na­
si rozegrają 8 meczów ze słabszy­
mi zespołami C3R w terminie o i 
2 —  1S stycznia. W  okresie tyiii 
treningi będą odbywały się n» 
sztucznym lodowiska w Moraw­
skiej Ostrawie.

19 stycznia hokeiści wyjadą do 
Szwajcarii. W  okresie od 20 —  3# 
stycznia przewidziane są tam 4 
mecze treningowe.

Ekspedycja hokejowa Polaki na 
igrzyska olimpijskie w St. Morit* 
składać się będzie z następujących 
graczy: Maciejko, Przcździeeki,
Kasprzycki, Bromer. Kowalski, 
Czorych, Gansiniec, Palus. Burda, 
Skarżyński, Dogdol, Wołkowski, 
Marchewczyk, Ziaja, Lewacki, Wię­
cek i Dolecki.

Drużynę prowadzić będą: płk
Orarnik i  dr Kasprzak.



St. M aru sarz
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skacze u> Szklarskiej
Klub Narciarski Szklarska Porę­

ba organizuje bieg rozstawny 4 i l 9  
km w dniu 31 grudnia 1947 r., zaś 
na Nowy Kok konkurs skoków 2 
udziałem Stanisława Marusarza, 

zawodników górnośląskich z grupy 
olimpijskiej i-najlepszych skoczków 
z Dolnego Śląska Lankosza, Le­
chowicza i Świerka.

P o lsk o  - W^cjrąg
Punkty zdobyli: Bazarnik, Rademacher, Szymura i Klimecki

(Telefonem od specjalnego wysłannika „Sk>vva Polskiego<;)Dziewiąty z kolei mecz naszych pięś 
ciarzy z Wągrami zgromadzał w Hali 
Ciężkiego Przemysłu w Poznaniu — 
15 tys. publiczności.

Niestety niezawodny dotychczas or­
ganizator wielkich imprez Pozn. OZB
— zawiódł. Liczni widzowie obsiedli 
nie tylko wszystkie możliwe do zajęcia 
miejsca, ale trwali cierpliwie w przejś 
ciach, przyczepieni tk> ścian i barier, 
zbliżając się tuż pod sam ring, co 
utrudniało w dużym stopniu nie tylko 
obserwowanie zawodów, ale przeszka 
dzało i sędziom i zawodnikom.

Mecz skończył się wynikiem remiso 
wym 8:8, który uważamy za zupełnie 
sprawiedliwy, pomimo dwóch skanda­
licznych orzeczeń; Horwath (Węgry) — 
walki z  Bazamildem na pewno nie prze 
grał i Antkiewicz pokonał w trzech 
wyraźnie wygranych rundach Fehera 
(W.).

Sędziowie zadecydowali odwrotnie
— krzywdząc wyraźnie zawodników.

PIĘKNA WALKA GUMOWSKIEGO 
I... 0:2

W wadze muszej Gumowski spotkał 
się z doskonałym Węgrem, Bednay‘em 
i stoczył jedną z najpiękniejszych walk 
w swojej karierze.

W pierwszej rundzie Polak zdobył 
się na szereg szybkich ataków i na­
szym zdaniem wygrał ją minimalnie.

W drugiej rundzie obaj zawodnicy 
tańczą wokół siebie, zadając sobie sze 
reg czystych ciosów — randa remiso 
wa.

W trzecim spo-tkaifTU Węgier przejął 
inicjatywę i mając lepszą kondycję 
fizyczną, nieznacznie górował, wy gry 
wając spotkanie.

Gdyby uznawano remisy — walka 
byłaby nierostrzygnięia. Gumowski 
wczorajszą walką udowodnił, że będzie

kiedyś mocnym punktem w  naszej re 
prezentacji.

SKANDALICZNE 
DECYZJE SĘDZIÓW

Spotkanie Bazarnika z Horwałltem 
skończyło się skandaliczną decyzją sę 
dziów, przyznającą zwycięstwo Pola 
kowi. Wpłynęło to na spaczenie wyni 
ku w walce następnej.

Pierwszą i drugą rundę wygrał zdeey 
dowania Węgier, a trzecia, która przy 
niosła minimalną przewagę Bazsmika 
wl nie mogła w żadnym wypadku za­
decydować o jego zwycięstwie.

Decyzję przyznania dwóch punktów 
Bazamikowi — widownia przyjęła z 
wyraźnym zdziwieniem zdając egza- ! 
min wyrobienia sportowego.

Przy stanie 2:2 weszli na ring Ant- j 
kiewicz i Feher.

Pierwsza runda jest remisowa.
Drugie spotkanie należy do Antkie 

wicza. Węgier kryje się, unika wymia 
ny ciosów i wyraźnie nie leży nasze 
mu zawodnikowi.

Trzecie spotkanie ma ten sero obraz. 
Węgier imponuje jedynie swoją silą 
fizyczną i kondycją, cechującą wszyst 
kich zawodników — gości. Przy koń 
cu spotkania Węgier „pływa21, a Ant 
kiewicz przy olbrzymim dopingu pu­
bliczności — kończy starcie, za3komi 
tym atakiem.

Przy ogłuszającym gwiździe oburzo­
nej widowni — węgierski sędzia punk 
to wy ogłasza zwycięstwo Węgra. Jest 
to oczywiście ,,rewanż“ za krzywdzą 
ce orzeczenie wydane w spotkaniu w 
wadze koguciej. Decyzja ta wyrów­
nała niesprawiedliwość popełnioną wc 
bec drużyny węgierskiej, ale krzyw -

Gzy iAS może przegrać-sędziowie sądzą, że n e

IKS 11 - Burza 11:5
Bokserskie spotkanie o mistrzo­

stwo B klasy pomiędzy drużynami 
IKS II i Burzy możemy zaliczyć do 
szeregu skandali, których sprawca­
m i są sędziowie. Zarówno sędzia 
punktowy p. Dasek jak i ringowy p. 
Solarski nie stanęli na wysokości 
zadania. Prawie każdy ich werdykt 
krzywdził zawodników Burzy.

Już pierwsza walka przyniosła 
przedsmak tego, co towarzyszyło 
później każdej walce.

Werdykty dwóch ostatnich waik 
dnia powinny przejść do historii i 
być przykładem jak nie należy ich 
punktować.

Parodią boksu jak i parodią sę­
dziowania była walka w wadze cięż 
kiej. Romantowski (IKS) przez 3 
rundy uparcie atakował głową klat­
kę piersiową Żebrowskiego.

IKS wygrał to spotkanie 11:5. 
Choć mógł go równie dobrze prze­

grać w st. 9:7. I wtedy wynik był 
by biiższy prawdy. A że nie prze­
grał — to zasługa sędziów.

i
Wyniki techniczne waik: musza:

Chomicz (IKS) nie rozstrzygnął wa. 
ki z Peczeniukiem II (B), kogucia: 
Kaflowski wygrał na pkt. ze .-ro- 
czyńskim (B). Walka została przer­
wana w 2-gim starciu na skutek 
kontuzji burzowca; piórkowa: W ło­
dek (IKS) wygrał przez t.k.o. w 
pierwszym starciu z Peczeniukiem I 
lekka: Kotaś (IKS) znokautował w 
pierwszym starciu Nowogrodzkiego, 
pólśrednią; Miśkiewicz przegrał 
przez k.o. w drugim starciu ze 
Szwedą, średnia: Horboń zremiso; 
wał niezasłużenie z Szymurą- 
ciężka: Tuchanowski (IKS) nie" roz­
strzygną! walki z Dyszkiewiczem 
ciężka: Romantowski zwyciężył na 
pkt. Żebrowskiego.

dzi Antteiewioza, który błysnął nie tyl­
ko znakomitą formą, ale zaimponował 
sercem w wałee i ambicją.

2:4 DLA WĘGRÓW — RADEMACHER' 
JEST W Jĵ ir m ie :

Vajda i Rademacher (P) rozpoczę­
li walkę wśród niekończących się 
okrzyków widowni. Na szczęście zła 
forma Rademachera sygnalizowana 
przez prasę, nie sprawdziła się.

Pierwszą rundę wygrywa Polak 
wyraźnie wałcząc ostrożnie i inte­
ligentnie.

Szerokie i sygnalizowane sierpy 
Węgra nie dochodzą celu.

W drugiej rundzie ambitny gość 
ruszył do ataku i dzięki nadzwy­
czajnej wytrzymałości ' ambicji 
przez moment jest zawodnikiem 
równorzędnym.

W decydującym starciu Węgier o- 
trzymuje ostrzeżenie za trzyma­
nie. Kiika sierpów Rademachera 
wstrząsa zawodnikiem węgierskim, 
który klęka i jest wyliczany do 
ośmiu. Dzięki nadzwyczajnej ambi­
cji, mimo zamroczenia przyjmuje 
dalszą walkę, co chwila uciekając 
się do przytrzymywania dącegc na­
przód Polaka. Tuż przed gongiem 
klęka i odpoczywa znowu do pięciu.

Wysoko na punkty wygrywa Ra­
demacher i jest 4:4.

WALKA BEZ WYRAZU
W wadze półśredniej bardzo słaby 

boks pokazali Chychła (P) i Mar­
ion.

Po trzech rundach nieciekawej 
młócki sędziowie przyznał: zwycię­
stwo Martouowi, pewnie dlatego,-ża 
w pierwszym spotkaniu przejawił 
trochę więcej inicjatywy i górował 
siłą fizyczną nad walczącym bez 
serca Polakiem, który więcej trafiał 
w trzeciej.

Wchodzącego na ring Kolczyńskie 
go, który spotkał 3ię z doskonałym 
Węgrem Pappem, przywitały okla­
ski wielotysięcznego tłumu.

Niestety dzisiejszy Kolczyńsk, 
nie ma nic wspólnego z tym Kolczyń 
skina, który błyszczał na ringach 
europejskich. Węgier z niezwykłym 
temperamentem rusza na eksmi- 
strza Europy, zadając cały szereg 
ciosów w żołądek i korpus.

Pierwszą rundę wygrywa Węgier 
wysoko.

Drugie spotkanie jest wprost dra­
matyczne, i chyba raz na zawsze u-, 
pewni kapitana sportowego PZB o 

że Kolczyńskiego do reprezen- 
wystawiać nie trzeba. Żaden 

naszych „średnich12 branych pod 
uwagę przy zestawianiu drużyny ra 
prezentacyjnej nie walczył by tak 
źle jak „Kolka21. Nikt na pewno nie

spodziewał się tego, że wyląduje 
on aż trzy razy na deskach, do sied 
miu, pięciu i sześciu. Zanosi się na 
sensacyjne i jakże tragiczne dla nas 
k.o..

Na szczęście Sztam, niezastąpiony 
sekundant drużyny reprezentacyj­
nej, potrafi! ożywić Kolczyńskiego, 
który w trzeciej rundzie pokazał do 
bry boks, idąc z desperacją do ata­
ku i zbierając punkty. Przy końcu 
spotkania Węgier słania się na no­
gach, uciekając się do częstych 
zwarć.

Sędziowie ogłaszają bezapelacyj­
ne zwycięstwo Węgra i jest tragicz­
nie groźne 4:8. Szymura i Klimecki 
walczyli nie o zwycięstwo, a tylko 
o remis.

BRAWO SZYMURA!
BRAWO KLIMECKI!

W wadze półciężkiej Szymura zu 
pełnie rozniósł dużo młodszego Ho- 
molya, wygrywając wszystkie trzy 
starcia w  sposób imponujący. Wal­
ka wyglądała czasami jak trening, 
w  którym mistrz bawi się ze słab­
szym sparring-partnerem. Aż dziw, 
że Węgier potrafił wytrzymać taką 
ilość soczystych sierpów, prostych i 
haków.

Rutyna, techńika i wielka ambi­
cja Szymury odniosły jeszcze jeden 
sukces nad siłą i młodością. Zwycię 
stwo ogłoszone przez speakera nie 
było ani przez chwilę wątpliwe.

O wyniku całego meczu zadecy­
dowała doskonała walka Klhneckie- 
go z Horay'em, która była bodaj że 
największą niespodzianką spotkania 
Po ostatnich meczach Klimeckiego 
niejednokrotnie słyszeliśmy głosy 
sugerujące zastąpienie 33-letniego 
Klimeckiego innym zawodnikiem. Nie 
dzielne spotkanie wykazało, na na­

sze szczęście, że prognozy te byty 
przedwczesne. Klimeeki pokazał 
piękny boks!

W pierwszym spotkaniu Polak a- 
takuje szybko i bije celnie z  obu 
rąk. Runda dla Klimeckłego.

W drugim spotkaniu mistrz junto 
rów węgierskich 20-letni Horay u - 
gina się pod ciosami, otrzymując 
upomnienie za trzymanie przeciw­
nika..

W trzecim starciu Klimecki z nad 
zwyczajną ambicją rusza do decydu 
jącego natarcia, dążąc do zwycię­
stwa przez k.o. Młody zawodnik wę 
gierski z  trudem wytrzymuję do 
końca.

Zasłużone zwycięstwo Klimeckie- 
go, który obok Szymury i Antkłe- 
wicza był najlepszym zawodnikiem- 
polskim, wywalcza dla naszych 
barw wynik remisowy 8:8. Wynik 
bezsprzecznie sprawiedliwy.

Sędziowali w  ringu na zmianę 
Węgier Ferenc i Masłowski (P) bę­
dąc jednocześnie sędziami punkto­
wymi. Poza tym punktowali W ęgier 
Bartfai i Prendowski.

Cz. OSTAŃKOWICZ

Nie KMSS 
lecz nadal IKS

Sekcja hokejowa IKS-n nie tyl­
ko, że nie została rozwiązana, lecą,- 
odwrotnie wykaże w zbliżającym 
się sezonie znacznie większą ży­
wotność niż dotychczas. Do sekcji 
wpłynęły zgłoszenia kilku nowych, 
dobrych zawodników, a. „weteran r'2 
i założyciele sekcji nie myślą nawet 
o zmtenie barw.

Sekcja hokejowa została przez 
Klub i Związek Zawodowy Prac. 
Samorządowych odpowiednio wy­
ekwipowana i  rozpoczyna treningi 
przed zbliżającymi się mistrzostwa 
mi „A22 klasy.

Konkurs »Zgadnij kto wygra«

Niespodziewane zwycięstwo śwldniczan

TUR (Świdnica) -  Budowlani 9:7
Spotkanie bokserskie o mistrzo­

stwo B klasy, które zostało roze­
grane wczoraj, pomiędzy ósemka­
mi TUR-u (Świdnica) i Budowla­
nych (Wrocław) zakończyło się 
niespodziewanym, a poniekąd nie­
zasłużonym zwycięstwem świdni- 
czan w stosunku 9:7. W  dwóch 
walkach zawodnicy Budowlanych 
zostali skandalicznie skrzywdzeni 
przez sądziego punktowego Lan- 
daun. Naszym zdaniem Pogorlew- 
ski (Budowlani) zasłużył w wal­
ce z Misiorkiem co najmniej na re- 

intis. Także werdykt walki Czep- 
kowski (Budowlani) —  Olesiński 
(TUR) uważać należy za nieporo­
zumienie.

MUCHA Z HAKIEM  
W  wadze muszej spotkali się i

Lutosławski (TUR) z Polem (Bu­
dowlani). Walka kończy się wy­
nikiem nierozstrzygniętym.

W  wadze koguciej przeciwni­
kiem Misiorka (TUR) był Pogor- 
lewski. Walka prowadzona w szyb­
kim tempie przyniosła zwycięstwo 
Misiorkowi. Wynik ten krzywdzi 
Pogorlewsk i ego, który zasłużył na 
remis.

WT POGONI 
ZA SKOCZYLASEM  

Historia walki w wadze piórko­
wej nie jest długa. Chmielewski 
(TUR) rusza od razu z rogu peł­
ną parą, zasypuje Skoczylasa gra­
dem ciosów, który szuka ratunku 
w cofaniu s<ę. Sędzia ringowy 
przerywa tę nierówną walkę.

W  wadze lekkiej Januszku (Bu­
dowlani) odniósł niespodziewane

zwycięstwo nad Mieeznikiewi- 
czem I.

W  wadze póiśredniej Matera 
(TUB) po walce pełnej niskich 
uników i piruetów pokonuje nie- 
zasłużenie na punkty .Jasińskiego.

Podobnie w wadze średniej Ole- 
siński (TUR) odnosi problematycz­
ne zwycięstwo nad Czepkowskhu.

W  wadze półciężkiej Więzowski 
(Budowlani) pokonuje przez k.o. 
w pierwszym starciu nieczysto 
walczącego Miecznikiewicza* II.

W  wadze ciężkiej Jeż (Budowla­
ni) zdobywa punkty walkowerem 
z powodu braku przeciwnika.

Sędziowali: w ringu Dasek, na 
punkty beznadziejnie słabo 
Landa u.

KUPON nr. 9
Niedziela. 4 stycznia 194S r.

A B c
i X 2 i X 2 i X! 2

1. Ł.K.S. — Cechie Karlove Vary
(boks)

'  2 . Warszawa — Poznań (boks)

O i •->. Polonia Piekary — Śląsk Święto­
chłowice. (piłka nożna)

4. Pogoń Katowice — Baildon
(piłka nożna) __

‘ ó. Ferrum Katowice — RKS Zagłę­
bie Dąbr. Góm. (piłka nożna)

! 6. HKS Szopienice — Orzeł Wełno- 
wiec (piłka nożna)

7. świt Sosnowiec — Orzeł Brzeziny 
(piłka nożna)

, 8. RKS Będzin — Warta Zawiercie 
(piłka nożna!

> 9. Piast Gliwice — Siemianowiczanks 
(piłka nożna)

10 Huta Pokój — Naprzód Lip.ny
(pitka nożna)

rrr Polonia Sosnowiec — HKS Kato­
wice II (piłka nożna)—-—

12 . Huta Batory — Łagiewniki
(piłka nożna!

20 zł 20 zl 20 zł |

Nazwisko i imię 

adres _ .... ..........

Numer kuponu sprzedano znaczków olimpijskich p®

20 zł

BOK !

W ykaz firm
WROCŁAW — Księgarnia „D on  

Książki Polskiej", PI. Solny 11 
Księgarnia „Wiedza' — Rynek 
nr 13

JELENIA G Ó R A — Księgarnia „Czy 
telnik", ul. 3-go M aja 18 

Wałbrzych; Księgarnia Wiedza, plas 
1 Maja 4, Księgarnia Wiedza, ul. Gdy# 
aka.



Prośba do inuiaszltóuj
Już mamy za pasem styczeń, a 

e wystawie Ziem Odzyskanych 
we Wrocławiu znikąd nie moż­
na otrzymać wiadomości. Gdzie 
się nie zapytasz, wszędzie sły­
chać jedną odpowiedź.

— My jeszcze nic nie wiemy. 
Warszawa ma wszystko w swo­
ich rękach.

—  jakto, cały program wysta­
wy?

— lak, wszystko.
— I panowie spodziewacie się 

otrzymać caiy program w war­
szawskim opracowaniu?

— Chodzą takie słuchy.
Jeżeli chodzą takie słuchy, to

nie można się nimi cieszyć. Wu- 
jaszkowie warszawscy za dużo 
biorą na swoje barki. I nie po­
winni nas zanadto wyręczać. 
Wrocławskie trzy grosze są wię­
cej warte, niż się komu może 
zdawać. I warto te trzy grosze 
wtrącić. Po prostu dla słusznej 
i ogólnie cenionej > zasady: nic o 
nas bez nas.

Zresztą zagadnienie wystawy 
tak ściśle zespala się z przygo­
towaniem miasta na tę uroczy­
stość, z problemami celowych 
inwestycji z nią związanych, że 
Wujek może nie dać sobie rady..

Toteż bardzo by nam zależa­
ło, aby Wrocław dopuszczony 
był do pierwszych poczynań i 
aby jak najprędzej zapadły pier­
wsze decyzje. Kalendarz z roku 
1947 już ma do zerwania ostat­
nią stronę.

SUŁEK

Nie możemy liczyć na masło
Brak mleka na Solnym Śląsku zwiększa śmiertelność wśród niemowląt

Przy zaopatrzeniu Dolnego Ślą­
ska w masło woj. poznańskie jest 
tą bazą, na którą może liczyć spo­
łeczeństwo m. Wrocławia.

Co zatem robi „Społem" we Wro­
cławiu i zakłady mleczarskie na­
szego województwa?

Aby to pytanie wyjaśnić, zasta­
nówmy się nad następującymi 
punktami:

1. czy na terenie Dolnego Ślą­
ska jest odpowiedni stan po­
głowia mlecznego, jaka jest 
produkcja mleka?

2. Czy są zakłady mleczarskie i 
co one robią?

3. Dlaczego z tych zakładów spo­
łeczeństwo Dolnego Śląska 
nie może otrzymywać masła 
i masło to sprowadza z woj. 
poznańskiego?

Ad 1. Na terenie Dolnego ślą­
ska jest 160.000 szt. Itrów mlecz­
nych. Biorąc pod uwagę przecięt­
ną roczną mleczność krowy 1.400 1, 
dzienna wydajność mleka jednej 
krowy wynosi 4 • 1. Z pomnożenia 
tych cyfr tj. ilości krów na tere-

Jfałwici, WA W.KOĆŹO-Wiu...
...Gwiazdkę w sali Teatru Lalki i Ak 

tors urządził Związek Poligraf.czny.
I tu dzieciaki z radością odbierały 
paczki, zawierające upominki.- Paczek 
takich wręczono kilkaset.

...Prezydent Kopczyński i wicepre­
zydent Dymek w asyście dyr. Jakubów 
ski&go odwiedzili świetlicę wrocław­
skiej Straży Pożarnej na tradycyjnej 
gwiazdce. Przy tej okazji z rąk ojców 
miasta gwiazdki porucznik owskie — 
otrzymali chorążowie Murzynowski i 
Cheehłowski, a ogniomistrz Sznerek, 
awansował na chorążego.

...Opieczętowane bezpieczniki otrzy­
mują z Elektrowni ci odbiorcy prądu,
którzy nie mają liczników i przez to 
nie można sprawdzić, czy nie naduży 
wają prądu. Pomysł bezpiecznika pod 

■ plombą jest klapą bezpieczeństwa, bo 
| wląc-zenie zabronionego grzejnika wy 
wołuje przeciążenie sieci i wtedy fce2 

i piecznik się spala.

...Fo uruchomieniu w połowie grud­
nia naszego kotła w Elektrowni ocze­
kiwane jest zaprzągnięcie do pracy 
dwóch dalszych kotłów na początku 
stycznia 1 lu-tego. W ten sposób pro­
dukcja energii wzmocni się, co od daw 
na jest oczekiwane, gdyż ciągle panuje 
obawa o światło w mieszkaniach.

...Izba Przemysłowo - Handlowa do
31 grudnia ma zakończyć przeszacowa 
nie towarowych remanentów ponie­
mieckich zakładów przemysłowych 1 
handlowych. Zatwierdzone przez Izbę 
wykazy cen detalicznej sprzedaży sta 
ją się legalnymi rachunkami w rozu 
mieniu ustawy o zwalczaniu drożyzny
i  nadmiernych cen.

...Radością rozbrzmiewała sala OKZZ 
we Wrocławiu, w której Związek Za­
wodowy Pracowników Przemysłu Bu­
dowlanego i Fokrewnych Zawodów — 
urządził gwiazdkę, wręczając 1.500 
upominków dla najbiedniejszych dzie­
ci swoich członków.

nie naszego województwa i prze- 
jeiętnej dziennej wydajności mle­
ka jednej krowy dowiadujemy 
się, że rolnicy naszego wojewódz­
twa od swych krów otrzymują  
dziennie ca 600.000 l mleka. Jest 
to wcale pokaźna ilość.

A d 2. Na terenie Dolnego Śląska 
jest czynnych 50 zakładów mle­
czarskich, które mogą przerobić 
dziennie 1.000.000 1 mleka i produ­
kować ca 50 ton masła dziennie. 
Zatem zdolność przetwórcza zakła­
dów mleczarskich jest fantastycz­
na i zadawalająca.
.A d  3. Są krowy, jest mleko, na 

terenie całego województwa są od­
powiednie zakłady mleczarskie, mo­
gące produkować ponad 50 ton 
masła dziennie, a masło sprowa­
dza się z woj. poznańskiego. Moż­
na by wnioskować z tego, że „Spo­
łem22 we Wrocławiu jako też za­
kłady mleczarskie Dolnego Śląska 
i Związek Rewizyjny w błogim 
spokoju śpią i nic nie robią.

Na całe szczęście tak nie jest. 
Tak „Społem"' jak i zakłady mle­
czarskie i Związek Rewizyjny bo­
rykają się z olbrzymimi trudno­
ściami, dzięki którym do zakładów2 
naszego wojewrództwra jest dostar­
czane mleko w ilości ca 20.000 1 
dziennie. Ponieważ przeciętna do­
stawa na jedną mleczarnię wyno­
si 400 1 mleka dziennie, zatem w 
tych fabrykach mleczarskich o du­
żych aparatach przy obecnej do­
stawie znikomych ilości -mleka, nie 
można robić masła, bo ilość mle­
ka w stosunku do tych olbrzymich 
urządzeń jest za mała. Przy pro­
dukcji masła z tak małych ilości 
mleka na tak dużych maszynach 
koszta produkcji masła byłyby 
bardzo wysokie, tak, że masło mu­
siało by kosztować znacznie wię­
cej, niż 600 zł za 1 kg.

To jest jedna przyczyna, że mle­
czarnie Dolnego Śląska nie pro­
dukują masła.

NIEM OW LĘTA
W  NIEBEZPIECZEŃSTW IĘ
Jest dalsza i znacznie ważniej­

sza przyczyna, dla której na tere­
nie Dolnego Śląska zakłady mle­
czarskie nie produkują masła.

Przyczyna ta jest związana ze 
zdrowiem dzieci, ze zdrowiem przy­
szłego pokolenia. Statystyka ostat-

tetu. Jest członkiem Trybunału Kom 
petancyjnego. Za prace naukowe i ko 
dyfikacyjne odznaczony został Krzy­
żem Komandorskim Orderu „Odrodzę 
nia Polski".

Prof. dr. Kamil Stefko jest seniorem 
profesorów naszej wrocławskiej Uczel 
ni. W dziejach budowy polskiego uni 
wersytetu i życia naukowego, zajmuje 
Jubilat jedno z czołowych miejsc. — 
Przybył do Wrocławia jako pionier 
już w połowie maja 1915 r. i był jed 
nym z pierwszych profesorów w t. 
zw. grupie naukowej, rektora Kulczyń 
sk-iego. W tym najtrudniejszym okre­
sie podejmoweł najcięższe prace orga 
nizacyjoe i porządkowe, |ając piękny 
przykład innym profesorom, którzy 
zdała od Wrocławia czekali na „norma 
lizację“ stosunków i zwlekali z przy­
jazdem. Zorganizowanie Wydziału Pra 
wa na wrocławskim Uniwersytecie jest 
całkowitą i wyłączną zasługą prof. Stef 
ki. On też został pierwszym dzieka­
nem Wydziału. Za tę pionierską pracę

odznaczony został niedawno Złotym 
Krzyżem Zasługi.

Osobną kartę zapisał prof. Stefko 
w naszym mieście przez zorganizow-a 
nie Wyższej Szkoły Handlowej, którą 
obecnie już drugi rok kieruje, jako 
jej dyrektor.

Należał prof. Stefko do założycieli 
Wrocławskiego Towarzystwa Naukowe 
go i był jego pierwszygi wiceprezesem, 
Bierze czynny udział w pracy społecz 
nej, jest radnym Dolnośląskiej Woje­
wódzkiej Rady Narodowej, utrzymuje 
ścisły kontakt ze sferami sądowniczy­
mi, uczestnicząc w akcji popularyzacji 
prawa.

Jak się dowiadujemy z inicjatywy 
Senatu Akademickiego i Wydziału Pra 
wa oraz Towarzystwa Naukowego od­
będzie s.ę niebawem obchód czterdzie 
stołecia profesorskiej działalności prof. 
Stefki, który będzie połączony z tra 
dycyjnym odnowieniem dyplomu do 
ktorskiego, uzyskanego pięćdziesiąt lat 
temu.

nich tygodni wykazała znaczną  
zwyżkę śmiertelności niemowląt < 
dzieci. Ministerstwo Zdrowia ko­
munikuje. że jedną z zasadniczych 
przyczyn tego niebezpiecznego dla 
naszej przyszłości objawu jest nie­
dostateczna ilość mleka, a niejed­
nokrotnie brak mleka dla dokar­
miania niemowląt i dzieci. Pań­
stwo poprzez akcję premiow ania i 
odpowiednią cenę nstaloną za mle­
ko konsumeyjne dla rolnika stara 
się wpływać na zwiększenie do­
staw mleka do mleczarń, przy czym 
mleko to wy dyspozycji Funduszu  
Aprowizacyjnego w pierwszym  rzę­
dzie jest przeznaczone dla w yży­
wienia dzieci. Sprawa ta jest tym 
pilniejsza, że zapasy mleka prze­
mysłowego z dostaw UN RRA są 
na wykończeniu a dzieci rodziców, 
którzy nie mają krów muszą do­
stać mleko pełne z mleczarń. To 
jest istotna przyczyna, na skutek 
której mleczarnie D olneyo Śląska 
nie mogą produkować masła.

Cała ilość mleka w mleczar­
niach. Dolnego Śląska jest przezna­
czona od dwóch miesięcy na wyży­
wienie dzieci. Cała akcja dostaw 
mleka dla dzieci jest prowadzona 
pod egidą „Społem" (oddział Mle­
czarsko - Jajczarski), na którego 
zlecenia mleczarnie terenowe po 
zaspokojeniu dzieci własnego tere­
nu nadwyżki mleka dostarczają na 
zaopatrzenie dzieci w większych, 
środowiskach, jak Wrocław. W ał­
brzych.

W  chwili obecnej z mleka peł­
nego korzystają dzieci do lat 
trzech. W  najbliższej przyszłości 
wrg zaleceń Ministerstwa Zdrowia 
-mleko pełne muszą dostać matki 
ciężarne i dzieci do lat siedmiu. 
Troska zasadnicza, skąd wziąć mle 
ko na ten cel, jeżeli obecnie przy 
wyżywieniu dzieci do lat trzech 
dotychczasowe dostawy mleka do 
naszych mleczarń zaledwie pokry­
wają zapotrzebowanie?

Z porównania cyfr, z których 
wynika, że rolnicy naszego woje­
wództwa produkują obecnie ca 
600.000 1 mleka dziennie, a dostar­
czają do mleczarń tylko 1 30 część 
produkcji okazuje się, że stoi przed 
nami olbrzymi wysiłek, którego na­
stępstwem musi być większa ilość 
mleka w mleczarniach. Dla dziec1 
naszego województwa musi się 
znaleźć mleko w naszym terenie, 
nie wolno nam bezkarnie czekać na 
dalszy wzrost śmiertelności nie­
mowląt i na zdecydowany ubytek 
naszego przyszłego pokolenia.

Tym problemem musimy zainte­
resować się wszyscy, nie tylko 
„Społem"', zakłady mleczarskie i 
Związek Rewizyjny, bo umierają­
ce niemowlęta to groźne memento.

i PRQGRĄMY
vTeatrg

PAŃSTWOWY TEATR DOLNOSL^I 
SKI — nieczynny.

PAŃSTWOWY- TEATR DOLNOŚLĄ­
SKI w saii Teatru Popularnego — ni#
czynny.

Kina
„SLĄSK“  — ul. gen. Świerczewskie­

go 87 — (polski) — „Jasne lany". 
Pocz. seansów: 15.30, 17.40 i 20.00. 

„SCALA" — ul. Mikołaja 27 — (pol­
ski) — „Jasne lany".
Początek seansów: 14.20, 16.40 i 19.00 

„WARSZAWA" — ul. Fredry 16 (ang.) 
— „Spotkanie" .
Pocz. seansów: 10.00, 18.00 i 20.00.

„ODRA" — ul. Kołłątaja 32 — (radz.) 
— „My z Kronsztadtu".
Pocz. seansów: 16.00, 18.00 i 20.00. 

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 53 — 
(radz.) — „Kopciuszek".
Pocz. seansów: 16.00, 18.00 i 20.00. 

„TĘCZA" — ud. Kościuszki 177 —-
(radz.) — „Wyśpi? bezimienna22.
Pocz. seansów: 16.00, 18.00 i 20.00, 

„FAMA" — ul. Psie Pole — (rade) — 
„Triumf młodości22.
Pocz. seansów: 16.30 i 19.00-

,, F O T O  P L A S T IK  O N "  —  u l. gen . S w ier  
czew .-k ieg o  —  w y św . cod z ien n ie  -
„Wersal".

N ocne dyżury aptek
P o d  „ Z g o d ą "  —  W itosa  47.
P o d  „ Ł a b ę d z ie m "  —  P u ła sk iego  16. 
P od  „L ip ą 22 —  M on iu szk i 11. 
„ M ik o ła ja "  —  M ik o ła ja  46.

(Zyg.) W okresie świątecznym 
groźny pożar wybuchł przy ul. Ja­
rosława Dąbrowskiego Nr 19 w do­
mu zajmowanym przez Robotnicze 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci. Do 
gaszenia pożaru stanęły trzy oddzia 
ły wrocławskiej straży pożarnej. Za 
wiadomienia o pożarze dokonano o 
godz. 21 min. 30 a o godz. 23 pożar 
był już zlokalizowany. O godz. 23 
min. 40 straż odjechała z miejsca 
wypadku.

Co to znaczy sprawne działanie 
straży, można zobaczyć na Domu

RTPD, Widać na nim tylko czę­
ściowe zniszczenie wiązań dacho­
wych, gdy tymczasem całość budyń 
ku została nienaruszona a celowe 
operowanie strumieniami wody nie 
doprowadziło do przemoczenia bu­
dynku. »

Przy pracowitej i pełnej poświęcę 
nia akcji gaszenia pożaru ulegli po­
ranieniu dwaj strażacy. Jeden ran­
ny jest w głowę spadającą dachów­
ką, a drugi odłamkami pocisku, któ 
ry był gdzieś ukryty na strychu i 
dopiero ogień go wykrył.

cieclia. Znacie ją zapewne z rr- 
klctmr tram wajowych, gdzie napis 
zaprasza do lecznicy również... 
większe zwierzęta, jak nierogaciz- 
nę, konie i krowy. Reklama doda­
je, że dojazd jest tramwajem K r. 1. 
Kie wiemy czy jes t to odpowiedni 
środek lokomocji dla zw ierzaj tcięk 
szych. Lecznica rth. znajduje się... 
na trzecim piętrze w domu bez 
windy. Można więc tam tylko w pro 
wadzać koniki i krówki w ytreso­
wane we w spinaczce w ysokogór­
skiej. Swoją droga lecznica może 
się poszczycić bardzo dobrymi w y­
nikami w leczeniu piesków. Czy le­
czą łam leż chore złote rybki z ak­
warium  —  nie wiemy,

*  *  *

Nie wiemy jeszcze, jakie zw ierzę­
ta znajdą się w Zoologu, Naszym  
ziemiom najbardziej potrzebne su— 
orły  —  i woły... Lecz w bardzo 
wielu wypadkach był taki brak sit 
pociągowych, że orły m usiały się  
zaprzęgać do pługów. I  cfagną 
wcale dobrze, naw et do dnia dzisiej 
szego. GROT.

K i m ©
Koiłatu ja 32

Nowy wspaniały film 
R A D Z I E C K I  
o bohaterach morza

„mi z KrsnszM"
Produkcje MOSFILM 
Eksploatacje:. ..FILM POLSKI*1 

Począt. s-eensów: 18 i 20-te. K 8031

W f f p c r f f f r #
O gień  p o d  d om em

(jur). Wczoraj przy uL Lukasiewic-za 
nr. 11 zapalił się węgiel zmagazynowa 
ny w piwnicy. Na szczęście w porę za 
alarmowana straż pożarna szybko opa 
nowela sytuację. Wypadek ten jest 
ostrzeżeniem dla mieszkańców, którzy 
powinni zwrócić uwagę na stan swoich ■ 
piwnic i na niebezpieczeństwo zepró 
szeoia ognie.

B ó jk a
(K-i) Po libacji świątecznej wynikła 

bójka w mieszkaniu przy ul. Otwar­
tej Nr. 5 m. 15, gdzie został pobity 
Leon Ratajezyk. Pogotowie Ratunko­
we PCK przewiozło pobitego do szpi­
tala Wszystkich Świętych.

Z atru cia
(K-i) Po obfitej libacji świątecznej 

zachorowała z objawami zatrucia el- 
; koholem Elżbieta Dudkowa, przy ul. 
j Kilińskiego Nr. 12 m. 10.

— Również z tego powodu zatruł się 
, alkoholem przy ul. Witolda 29 — M'.e 
czysław Karaś.

| — Zygmunt Kuba (Adama Mickie-
jwicza Nr. 103 m. 4) będąc podchmie 
| lony, napił się kwasu solnego.

Wszystkim zatrutym pomocy udzie- 
; liło Pogotowie Retunkowe PCK, na­
stępnie Dudkową i Kubę przewieziono 
do szpitala Wszystkich Św.ętych.

W  braku stałego pomieszczenia ; 
w ogrodzie zoologicznym, fauna ; 
wrocławska rozkwaterowana jest 
po mieszkaniach prywatnych, P isa ­
liśmy już kilkakrotnie o kozach, j 
które chowane są- w naszym mieś- j 
cie. K ozy  zwłaszcza chętnie akii- ; 
matyzują się w domach o chwiej­
nych ścianach w myśl przysłowia  
„raz kozie śm ierć".

Ostatnio dokonano fenomenalne-1
go odkrycia. Oto na pewnej ulicy j
w pobliżu dworca Kadodrze w y- :

1 kryto kózkę, która uwita s o b ie ,
gniazdko niby gołąbek aż na trze- I
cim piętrze. Dom  je s t  to dodatku j
bez windy. J est to więc prawdziwa
kozica wysokogórska, która rączo
skakała po schodach,

* * *
W  okresie szalejącej itosccifsny 

psów. wrocławianie, m ający chore 
czworonogi, odwiedzali masowo lecz 
nice zwierząt, gdzie dzielnie wal­
czono z tą epidemią. P ieski otrzym y  
wały tam zastrzyki, a ciężej chore 
pozostawały na kuracji. Odwiedza­
no masowo lecznicę przy «I. W oj-

Jpąc^&tn po- ly.h&c&iwui
Kozice wysokogórskie

Wybuch pocisku w płonącym domu RTPD
D i i 'a i  s t r a ż a r n  r a n n i  in  c z a s i e  o a s z e n i a  o o n i a

SŁOWO POLSKIE Nr 355 Str. 4

Wrocławskie kola naukowe, w szcze 
gólności Uniwersytet i świat prawniczy 
stoją przed niezwykłym jubileuszem. 
Będzie nim jubileusz profesora Kami­
la. Stefki. W bieżącym roku (1947) w 
październiku minęło 40 lat od zatw.er 
dzenia habilitacji młodego podówczas 
uczonego .i 50 lat od chwili promocji 
na doktora praw.

Prof. Stefko (ur. w 187-5 r.) po stu­
diach prawniczych we Lwowie 1 za 
granicznych w Berlinie odbywał prak 
tykę w sądownictwie, po której prze 
szedł do zawodu adwokackiego (od 
1906 kancelaria adwokacka we Lwo­
wie). W 1907 habilitoweł się z postę 
powan.a cywilno _ procesowego, a już 
w 1910 został zamianowany profeso- j 
rem nadzwyczajnym, zaś w parę lat 
później zwyczajnym profesorem prawa 
procesowego cywilnego na Uniwersyte 
cie Lwowskim. Tak zatem obecnie mi 
ja równo czterdzieści lat nieprzerwa­
nej działalności nauczycielskiej prof. 
Stefki.

Liczne rzesze dawnych uczniów, roz 
sianych po całym kraju, zajmują dziś 
najwyższe stanowiska w administracji, 
sądownictwie i w nauce.

Prof. Stefko należy do najwybitniej­
szych cywilistów w Polsce. Z prac je 
go naukowych, trzy zwłaszcza, wielkie 
dzieła, zyskały w nauce trwałą war­
tość: „O omieszkaniu wedle austriac­
kiej procedury cywilnej", „Faktycz­
ne przytoczenia stron w procesie cy­
wilnym" i „Dyplomatyczne zwolnienie 
od jurysdykcji w sprawach cywilnych". 
Najznakomitszą jednak kartą jego 
działalności była w okresie międzywo
3 en nym praca w Komisji Kodyfikacyj 
tśej Rzplitej Pol.

W Uniwersytecie Lwowskim był pię 
łńokrotnie dziekanem wydziału prawa, 
* w 1934 _ 35 r. rektorem Un i wersy

Tubilat prof. dr. Kamil Stefko



Siw ka  W YBARZEIt
W ielkopolska

PRODUKCJA NAWOZÓW FOSFO 
ROWYGH WZRASTA — Chemiczne 
Fabryki dr. R .a»aoa Maya w Luboniu 
k. Poznani* przekroczyły w listopadzi# 
pilan produkcjieuperfoetatów o ' 21,0
pro:fawaau awitomso o 127 proc„ 
sok fosforowy* o ’ 90 proc. Powyiue 
ksmiM stanowią najwyższe osląsyiięcta 
pro-h rkcyjne od roku 1920 i przekracza 
|ą o 30 proc. -produkcję lat przelwo- 
ietwych. Fabryka oijrzy-mała od wioe 
ministra ini. B. Rumińskiego spcojatae 
^oAdęko wonie.

KATASTROFA KOLEJOWA W 
OSTRZESZOWIE. — Pociąg jadący * 
Kępna do Ck»taxx»* Wftgj. dojeżdżając 
cio OataEpsz»>',v<* mimo znaku ostrze­
gawczego, aby stanął, pojechał dalej 1 
wpadł na stojący na stacji pociąg to- 
aapiwy, niszcząc dkoło 19 wagonów. 
JJa -szczęście -odbyło się baz ofiar w 
pdi ledh.

PIONIER SPIEWACTWA WIELKO­
POLSKIEGO ZMARŁ. — W ostatni oh 
-inldcSi pochowano w Szamot uJa.oh ze- 
ełużoneg* działacza aa niwie śpterwa 
e-.ej i. p. Tomasza Leśnika. Zmarł w 
wieku *  lat, mając poza sobą 59 lat 
dyrygentury.

NOWA PLACÓWKA SPÓŁDZIEL­
CZA — Przy placu Wolności w Pozna 
aUi ukończono budowę imponującego 
etrv»ohiu dla Zw. Rewizyjnego Spótdz. 
R P — Budynek posiada 5 pięter.

WALKA Z GRUŹLICĄ W WOJ. 
POZNAŃSKIM. — W zakresie akcji 
przeciwgruźliczej uruchomiono 900 16 
ie.k sanatoryjnych, 100 łóżek szpital­
nych 1 57 poradni przeciwgruźliczych, 
w tym 22 poradni posiadających apa- 
ror rentgenowski. Na terenie wojew. 
Jest 3 sanatoriów. M. in. Pozn. Woj. 
Zw. Sera. zorganizował sanatorium dla 
płucne - chorych w Trzebiechowie r 
Ilością 145 łóżek. W poradniach zare 
jestcowano od dnia 1 1. 1947 r. do 1 
12 1947 r. — 13.271 osób. Urząd Woj. 
zarządził badanie młodzieży szkolnej ! 
personelu nauczycielskiego. Dotychczas 
dbadsno 35 tys. osób. Finansowy udział 
Pańooyą w akcji przeciwgruźliczej wy 
raża się sumą blisko 19 mil. zł., za 
czas od 1 1. 1047 r. do 1 12. b. r.

WYŚCIG PRACY W KALISZU. — 
W Paiaawowyoh Zakładach Włókien­
niczych w ICallsau rozpoczęło się pnzad 
kilkoma tygo-kiiaml współzawodnictwo 
pracy. .Już pierwsze dwa tygodnie przy 
niosły zakładom nieoczekiwany suk- 
Cen — wykonano bowiem za ten okrei 
ŁT4.9 proc. produkcji. Zarobki tkaczy 
terroały jednocześnie o 42, 5 procen*.

ft KLUBÓW SPORTOWYCH W KA 
ŁI3ZO. — Liczący około 50 tys. miesz 
tańców Kalisz, posiada 11 klubów, w 
tym 3 robotniczych i febrycznych. — 
Wielką przeszkodą w rozwoju aportu 
koŁsktego jast brak boisk. Miasto po­
siada ntf odwie 2 stadiony. faw).

Ziem ia Lubuska
DO 1.009 ci. DZIENNIE zarabiają ta 

ehowri -rohojRcy leśni na Ziemi Lubus­
kiej. Najniższa stawka dzienna wynosi 
700 zł. W parze z wyrębem drzew* 
wizie praca nad sadzaniem nowego la- 

V pow. rzepińskim i sulęcińakim 
trwają przygotowania do zalesienia — 
300 ha.

TEATR ZIEMI LUBUSKIEJ wysta­
wił podczas świąt komedię muzyczną 
„Hani prezesowi”. Na 31 b. m. zespół 
przygotowuje specjalne przedstawienie 
* uwzględnieniem „na wesoło" gorzow 
skiich aktualności.

ZVT. OSADNIKÓW WOJSKOWYCH 
posad* na Ziemi Lubuskiej coraz wię 
oęj kół. Ostatnio założono koło w Bog 
dańcu, pow. Gorzów.

W5 AKTÓW HIPOTECZNYCH wrę 
cznno ostatnio osadnikom rolnym w 
pow. Strzełce Krajeńskie. Do końca tu 
tego 1948 r. wszyscy rołn icy otrzymają 
afcty hipoteczne.

CHCIAŁA WYWIEŹĆ SYPIALNIĘ — 
oczywiście nielegalnie — niejaka Leo 
fcad ta Krzysiak z Lipek Wielkich w 
pow. gorzowskim. Wagon z cennym sza 
brom zdołano jednak w drodze za trzy 
mać. a chciwą niewiastę przekazano 
władzom sądowym. Jak się okazuje 
n*» już ona za sobą dłuższą „prakty­
kę pod tym względem, gdy* wywozi 
5* kilkakrotnie meble ukryte w ładu* 
ku siana. (f).

Czy poeci ward są tego, że... żyją?
W angielskim piśmie „Evciuflf 

Standard" ukazał się ciekawy arty- 
«ił a stosunku poety da obecnej rzą- 
(ńywistośd i po płatności poezji
w.ogóle.

„NI* wybaczamy poecie tego, 
; te tyje. Poezją, męczy nas... Wo­

limy ludzi, którzy pomagają nam 
ęapomnieć o naszych brakach—  

i nówt komentator kulturalny 
^vening Standard" Henry Ad­
ler i zadaje pytanie:

Gry poeci warci są tego, że ży- 
jąt Czy mają jakieś ekonomicz­
ną uzasadnienie bytu?"

„Wie, odpowiada — „Nie mają 
żadnego. Możemy się obejść bez 
poezji e wiele łatwiej, nłż bez 
JAJ, czy PAPIEROSÓW. Wolno 
nam zagłodzić się duchowo, i 
skutku tego głodu duchowego 
nie odczujemy tak mocno, jak 
odczuwamy skutki głodu fizycz­
nego. Będziemy tylko nudni, głu­
pi 1 tępi A  to nie powinno na* 
niepokoić"—

.Dlaczego więc poeci piszą 
wiersze? I dlaczego wydawcy je 
drukują?

Poeci piszą, ponieważ chcą, 
ponieważ nie byliby szczęśliwi, 
gdyby robili oo innego. Cierpią 
na konieczność wyrażania swych 
myśli i uczuś słowami™"

A wydawcy? Mr. Michael Swann 
z wydawnictwa „Nicholson Se Wat- 
son" podaje, że koszt wydrukowania 
tomu wierszy w nakładzie tysiąca 
egzemplarzy wynosi około 150 fun­

tów (sam papier kosztuj* 30 funtów, 
przed wojnę kosztował Ł®. Ceną eg­
zemplarz* wynosi 4 de 9 szylingów. 
Autor dostaje 10*/ż Naogćł nie" wy­
daje się tom* wieresy częściej, ni± 
r*x na dwa lata.

A l* jeżtk poezja wydawcom nie 
opłaca się wcale, albo bardzo mało, 
te dlaczego w ogóle sobie nią głową

zawracają? Na to komentator „Eve- 
ntrg Standard" odpowiada: „Ponie­
waż poezja dodaje prestiżu księgar­
skiego wydawcom. I to jest rzeczą 
bardzo ciekawą. Poezja nie opłaca 
się, ałe jest szanowana. Ta połowa 
świata, która robi pieniądze w bar­
dzo zieipski sposób, szanuje wybie­
dzonego artystę". J- N.

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE
Póttor* milion* złotych na Warszawę 

sło+rU Pracownicy Fabryk Papierni 
czych z okazji „gwiazdki”. Łącznie* 
poprzednio złożoną kwotą — datki 
papierników wyniosły 5 milionów 
złotych.

Połów ryb morskich wzraga. W ostat­
niej dakadale b. m. złowiono — 
980.813 £« ryb, o 148.3il3 kg więcej 
niż w dekadzie poprzedniej.

PCK przewiduje na li) 18 r. — 700 mi­
lionów, na akcję opiekuńczą 150 mi 
Hornów. Z pomocy PCK korzystać mo 
gą tyiloo ludzie pracy, niezdolni jad 
nak do jaj wykęnania.

Z nawozów sztucznych z zapasów je­
siennych., pozostało 38 tys. ton. Pro 
dukają do siewów wiosennych da 
nam 68 tys. azotoiaku, 63. tys. sale 
trzałcu, 22 tys. siarczanu amonu. Do 
tego dojdzie produkcja nawozów fos 
forowych. Sprzedaż tylico aa gotówkę.

Dom Szwedzkiego Marynarza powstał 
w Szczecinie z uwagi na ożywiony 
ruch Poteka -  Szwecja.

| Do Gdyni przybył statek szwedzki — 
„Hol-wy“ z transportem 531 koni — 
Statek „ffersborg^ przywiózł z Nor­
wega 1.570 ton azotu.

i  nowych wydawnictw
Wacław Gajewski — Jak pozna- 

I no prawa dziedziczności — Państ­
wowe Zakłady Wydawnictw Szkol­
nych — Warszawa 1947. Seria przy­
rodnicza. Str. 54. W książeczce tej 
zatwierdzonej do użytku szkolnego, 
autor w sposób bardzo przystępny 
podaje w skrócie naiwne poglądy z

Centrala Zaopatrzenia Materiałowego 
Przemysłu Włókienniczego

Oddział w jsieniej Górze
oglaaa*

PRZETARG N IE O G R A N IC ZO N Y
na dostawę 590 de 1000 beceek żelaznych względnie drewnianych no­

wych h*b używanych o pojinności w granicach od 59 do 200 litrów. 

Warunek zasadniczy: szcieiność beczek na płynne mydło.

Oferty należy składać na. adre* CŁZ.M.P.W Oddział w Jeleniej 

Górze, jL Kochanowskiego 4. Jtwarcie ofert nastąpi w dniu 19
9

styczni* 1948 r. o godzini* 12-stel. K 8007

RADI O
WTOREK, dnia 3* grudnia 144" r. 
3.00 Sygn. 6,05 Gimn. 6,15 Wiad. 

6,20 MłjŁ. 850 Program dnia. 7,00 
Dzi w. 7,15 Muz. 3,20 In form. o-gólnop.
8.25 Skrzynka PCK. 8,35 Kwadrans 
prozy. -8,50 Muz. 10,40 Aud. Mia. 
Ośw. 11,ST Hejnał. 12,03 Wiad. 12,08 
Przegl prasy aboł. 12,15 Muz. 12,20 
Z rrwkrof. po kraju. 12,30 Aud. roz- 
rywk. 13,15 Komunik. 13,20 Koncert 
refcl 13,40 Koncert życz. 15,00 Inform. 
Polaki Połudn. 16,15 Aktualia. 15,25 
Komunik. 15,30 Aud. muz. 16,00 
Dzian. 16,35 Aud. dla dzieci. 16,55 
Diabeł -w butelce. 17,00 Geografia 
muz. 13.00 RUL. 13,15 Kącik „Wici".
18.25 Koncert życz. 13,50 Dolnośl. Ra 
■I* Naród. 19,00 Z zagadnień świata 
pracy. 19,10 Z zagadn. wiejskich. 19,30 
Pieśni 5t. M'jniuszkł. 19,50 Muz. £0,00 
Dzień. 30,50 Gawędy rybackie. 21,00 
Konc. 22.00 Aud. rosrywk. 22,45 Kona. 
życz. 23,00 Oat. wiad. 23,10 Progr. ne 
jjutro. 23,20 Muz. 33,56 Z oat. ahwlśL

Pansfmoum Wt&M i  P j ^ y i s a  
( d m .  PiofPc!0S:8( g a i .  Bsłspienlsw. Dolny SlssR

O C < A S Z 4 J i  t * R Z E T / 1 B 6  V I J 9  G  B A  A I G / ^ A  V  
n« zakup jednego konia pociągow ego ciężkiego

Termin składania ofert przetargowych w zamkniętych kopertaah z na­
pisem „zakup konia" do dnia 3 stycznia 1948 r. Otwarcie efert nastąpi dnia 
9 stycznia 1948 r. « gociz. 12-tej. Na ten termin oferenci przyprowadzą w 
mowie będące konie, celem poddania ich oględzinom lekarsko - weteryna­
ryjnym.

Dyrekcja P.Z.PB. sastraega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 
bea: względu na wysokość ofererwanej ceny, oraz prawo umewaimenia prze­
targu bez podania powodu.
— Bliższych infomacjl w tej apraw.e Jjdziąłi Wydalał Zaopatrzenia przy 

P gj>3. w Pieszycach (da*a. Ptótrolesde) ul. Nowoeudaka 106.
PAP 7096

Centrala Zbytu Przemyślu Papierniczego 
W roclaui, uł. Spokojna Nr 16/18

ogłasza

PRZETARG N IE O G R AN ICZO N Y
na wykonanie robót remontowych w magazynie C. Zbytu Przemysłu 
Papierniczego we Wrocławiu ul. Rybacka 7.

Podkładki ofertowe można otrzymać za opłatą w biurze Centrali Zby 
tu Przemysłu Papierniczego Wrocław, uL Spokojna w godz. urzędowych. 
Tam też należy się zwraclć o wszelkie informacje dotyczące robót. 
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do dnia 7. I. 1947 r. 
do godt 11.30.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi o godzinie 12 w tym samym 
dniu.

Do oferty należy doliczyć dowód na wpłacone wadium w wysoko­
ści l*/» od oferowanej su sy na konto Nr 356 w Banku Gospodarstwa 
Krajowego we Wrocławiu

Centrala Zbytu Przenyshi Papierniczego zastrzega sobie prawo wy 
boru oferenta bpi wzglęcL na wysokość kwoty oferowanej, podziału 
robót między poszczególne firmy, ;ak również prawo unieważnienia 
przetargu bez podania prąyczyn i ponoszenia z tego tytułu odszkodo­
wań. K 3028

Elektrownia miasta Wrocławia
Rynek 9 —11, 4 piętro, pokój 413

przyjmie od z a r a z
6-ciu murarzy koltowych 
2-ch hydraulików 
2-cta zegarmistrzów 
2-oh Izolatorów

3-cfc pomocników

1-ego ślusarza armatcirowego 
3-eh elektro-meebaników
I -go mistrza elektryka
2-oh elektromonterów 
elektromonterów

Warunki płacy wyg układu zbiorowego.

K  7091
ELEKTROWNIA MIEJSKA 

Biuro Personalna

XVTI i XVIII wieku oraz zdobycze 
genetyki na początku X X  wieku. Na 
zakończenie czytelnik poznaje się 
ze zjawiskiem dziedziczności u czło 
wieka na przykładzie różnych cho­
rób dziedzicznych.

Dr inż. Władysław Wrażej. — Me­
tale w  przemyśle. Wydanie trzecie 
przejrzane i uzupełnione. Spółdzieł 
nia Wydawnicza „Meta' , Katowice. 
1947. Str. 141. Książka dr Wrażeja 
przeznaczona jest dla szerokich 
mas techników na poziomie szkół 
zawodowych. Napisana jest w  spo­
sób przystępny, ale jednocześnie bez 
daleko idących uproszczeń. Autor 
nie przeładował podręcznika posz­
czególnymi przepisami przy różnych 
operacjach technicznych, ale właś­
nie przez ogólne techniczno-kultural 
ne podejście zmusza czytelnika do 
głębszego zainteresowania sprawa­
m i technicznymi. Książkę uzupeł­
niają rysunki z  klisz siatkowych.

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód o~ 
sobisty, legitymację 3L. legitymację 
iroweirową u* nazwisko Szczypior Bro­
nisław. K 3008

O G Ł O S Z E N I E
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
T A B O R U
1 SPRZĘTU KOLEJOWEGO ,
PAŃSTW OW A FA B R YK A  WAGONOW
WE WROCŁAWIU 
zakupi natychmiast

2 miny do snia mesdie
z napędem elektrycznym
Oferty składać de dnia 10 stycz­
nia 1948 r. w  Wydziale Zakupów 
Państwowej Fabryki Wagonów we 
Wrocławiu ni. Przemysłowa 12.

K 7022

S zta n c t z nożami
do s k ó r  i f i l c u

KUPIĘ K 8028

Oferty Biuro Ogłoszeń 
„PAR“, Poznań, Ratajcz* 
ka 7 pod „12.1004"

UNIEWAŻNIAM zgubioną legityma­
cję PPS, świadectwo szkoły zawodowej 
oraz odcinek zamekiowaail* na nazwi 
śko Skaaińsfld Edmund. 13020

i O G ŁO SZEN IA PRÓBNE |
h a n d l o w e

SPRZEDAM motor Mercedes 170 do­
tarty. Żmigrodzka 13 fwędliniamia).

13032

SILNIK morski, 25 -  45 KM, wolno­
obrotowy ropniak, najchętniej komplet 
ny Diesel (wał, sprzęgło, śruba) — na 
tychmiast poszukiwany. Szymański,
Ustka, pł. Wolności 5. K 8025

I ^ Z G ^ ^ ^ J N I E W A Ż N I E N L ^ J

500 ZŁ. NAGRODY za zwrot zgubio­
nej 22-go torebki z dokumentami — 
B. Hffle, Ujerjskieso 35. 13021

BUTRYMOWICZ Sylwester unieważ­
nia dokumenty skradzione mu w Jele­
niej Górze. K 8006

UNIEWAŻNIAM zaśw.edczenie tożsa­
mości, zaświadczenie RKU, metryką 
ślubu, odcinek zameldowania na naz­
wisko Sołtysik Szymon. K 8018

UNIEWAŻNIAM legitymację służbową 
nr. 1344 — Kaczmarek Janina. 13040

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen­
ty; kai-tę meldunkową, kartę pracy wy 
stawione na nazwisko Gałecka Anna, 
zazn. Świdnica, uł. Wrocławska nr. 46.

K 3032

UNIF.WAŻNIAM skradziony dowód tr- 
sobisty, odcinki zameldowania — Kar- 
ptl Karolina I Janina. 13028

UNIEWAŻNIAM skradzione zaświad­
czenie ewakuacyjne na nazwisko Ma­
dejska Władysława. 130217

UNIEWAŻNIAM zaświadczanie RKU — 
Pińczów na nazwisko Duda Zygmunt.

13028

UNIEWAŻNLAM zagubiony dowód oao 
blaty, kartę rejestracyjną RKU — Lu 
blin, odcinek wymeldowania na nazwi 
sko Kowalczyk Tadeusz. 13029

| POSAD POSZUKUJĄ ” ]

STARSZA uczciwa kobieta zajmie się 
domem (w pobliżu Ryn,ku). Zgłoszenia 
.Głowo Polskie" pod „13025". 13025

WOLNE POSADY

III PAŃSTW.- GIMNAZJUM we Wro­
cławiu (Stalina 117) przyjmie sakrea- 
tarkę od zaraz. Konieczne pisanie na 
maszynie. Warunki do -omówienia na 
miejscu. 13022
EKSPEDIENTKĘ samodzielną przyjmą 
do piekarni. Grabiszyńska 68 (piekar­
nia). 13035
AKWIZYTORÓW we wszystkich miej 
scowościach Dolnego Śląska na artyku 
ły spożywcze — poszukujemy. Zgłoszę 
ma „PAR“ , Kraków, Rynek Główny 
nr. 46 dla „4510". „ K 3624

WYKWALIFIKOWANĄ pielęgniarką 
do niemowlęcia, poszukuję od zaraz za 
dobrym wynagrodzeniem. Zgłoszenia 
z dokładnym adresem, kierować do re 
dakcji „Słowa Polskiego". 13641

Przemysłowe złoto
Niedawno przybył do Polski trans 

port złota z Holandii dla celów 
przemysłowych. Około 15 kg tego 
złota otrzymało Zjednoczenie Cera­
miki Szlachetnej dla swych fabryk 
porcelany.

Porcelana ornamentowana złotem 
jest specjalnie poszukiwana na ryn­
kach zachodnio -  europejskich, sta­
nowi też cenny artykuł eksportowy.

L E K A R S K I E

LECZNICA dla PSÓW — dużych zwie 
rząt, św. Wojciecha 115. Ordynowanie 
8 - 1 3  15 18 12740

POSZUKIWANIA RODZIN

WOZNIAKA Franciszka, syna Francis* 
ka i Łucji z domu Drzewieckiej, lat 
34 ze wsi Zajezierze, poczta Siecie­
chów, powiat Kozienice — poszrukuje 
żona Helena Woźniak, Szklarska Porą 
ba, Odrodzenia 504, Dom Wypoczynku 
wy „Weneda". K S005
JOZEFA WEYLANDA ostatnio prze­
bywającego w ZSRR, poszukuje żona 
i szwagier. Wszelkie wiadomości pro­
simy kierować: Łódź, Legionów 42/20 
— Cukier Stefan. K 8020

R O Z N E

T R A N S P O R T Y  — E K S P E D Y C JA  szy b
ko — solidnie. Biuro „Transdal". — 
świdnicka 10. K-4939
UWAGA! WYTWÓRNIE WYRGBOW 
BLASZANYCH! — Prosimy o złożenie 
oferty na puszki blaszane w formacie 
prostokątnym z wy lewkiem, korkiem 
z gwintem oraz z dziurkami do plom­
bowania o pojemności 1 litra i pół li­
tra. Oferty kierować: F-ka „Herkules" 
Poznań, ul. Strzałowa 6. K S631

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy szeroko­
ści 1 szpalty do 70 mm — 55.— zł 
z* 1 mm, od 71 — 120 mm — i0. 
zł za 1 mm, od 121 — 200 mm 35. 
zł za 1 mm, od 201 — 300 mm — 
105.— zł za 1 mm. ponad 300 mm
— 135.— zł za 1 mm Ogłoszenia 
za tekstem: do 70 mm 35.— zł za
1 mm. od 70 -  120 n m 45.— zł 
za 1 mm, od 121 -  200 mm -  po 
55.— zł ze 1 mm. od 201 — 300 mm
— po 70.— z) za 1 mm. ponad 300 
mm — po 90.— zł- za 1 mm. Nekro­
logi: do 70 mm — po 30.— zł za 1 
mm. od 71 — 120 mm po 40.— zł 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 
85.— zł za 1 mm, od 201 — 300 
mm po 110.— zł za 1 mm, ponad 
300 mm — po 130.— zł za 1 mm. 
Ogłoszenia drobne: po 30— zł za 1 
słowo, dla poszukujących pracy po 
15.— zł za 1 słowo. — Zastrzeżenie 
miejsca w tekście — do 50 mm 
przy ogłoszeniach jednoszpaltowych 
50°/« drożej — większe I dwuszpel- 
towe — lOOtyt drożej. Ze niedzialę 
1 święta dopłata 30«/o- Ogłoszenia 
drobne — minimum 10 słów — 
meximum — 40 słów. Konto PKO
— Nr. VIII - 135.
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Kaprysy pogody grudniowej Zaułek paryski

IŁihim. rotou 3 946 -  47 byłe wyjątho- 
m*a no Dotoyun Śląsku. Na ©gói kkineł 
♦wiejscy j«?1 pod wpływam niżów za­
chodnich, e więc pod wpływam wiar 
■terów oceanicznych, przynoszących mam 
mzęsŁo deszcze i  ocieplenie.

Ostatnie właśnie dni zamęczyły aię 
%i nas we "Wrocławiu silną zawisną w 
«inooatferz.e. Po krótfcan okresie zim­
ne, znaleźliśmy się zmów pod wipływem 
nsi-choctiTich wiatrów, które przyniosły 
nam ocieplenie i znaczne opady, szcze­
gólnie deszczowe. Dni 18 i 20 12. eha- 
ra.feieryzują snę największym spadkiem 
temperatury w okresie obecnej zimy.
V/ czesie remm ej obserwacji tgcdz.
6 min. 46) — dmie 20 12. — termometr 
w^Hozyważ —15,9 stop. C, zaś termo 
nretr minimalny i  nccy —10,1 stop. C, 
przy czym warto zaznaczyć, iż tempe­
raturę tuż przy ziemi wskazana rów­
nież przez ■termometr minimelmy wy 
nosiła —19,9 stop. C.

Tę falę zimna przyniosły nam wiatry 
Sil południowo -  wschodnie) przy ciś 
ni tsj-iiu o małych wahaniach w gramr- 
oach 751 — 757 mona.

Po tej zimnej fali nastąpiła w etono 
Bfeiee silne zmiana. Dnia 20 12. w go 
tkiDedk przedpołudniowych i popołud 
nitowych zapanowała cisze, dopiero 
•wieczorem zerwał się słaby wiatr (oko 
jo  2 m na sekundę) z kierunku SSW 
fcoiodiBiowegc z małym odchyleniem 
a&ohodoim), dnie 21 12. wzrósł do 6 
metrów na sekundę z kierunku W (za 
chodnięgo) oscylując między SN (po 
*udnie .  północ) i dnie 22 12. osiągnął

Przysłowia ludowe na styczeń

maksimum •zyhkoęcc w godzinach
przedpołudniowych i południowych, 
przeszło 10 m na sekundę, a pojedyć 
cze jeso porywy dochodziły de 36 ra 
na sekundę * kaerunku NW północno
— zachodniego).

Oiśniewie od aoboty 12.) stele opa 
dęło. Dnia 22 12. tearograi zaznaczy* 
między gada. 8 a U  największy spadek
— bo 780 mm, spadek, jekiego nie 
mieliśmy od dłuższego czasu (z 2 na 
8. 12 b. r. barogrot zanotował — 
7®l,ó mm).

W tym też czasie nastąp® wzrost tem 
peretury. Z —15,2 stop-. C, dmie 20 12. 
o godz. 6 mon. 46 tempereibure po 5 
godzinach wzrosła do —3,2 stop. C, 
w dniu następnym podniosła się jesz­
cze, osiągając o godz. 6 min. 45 — 
+1,2 stop. C, c  22 12. o godz. 6 min. 46 
+4,2 stop. C.

Niebo w okresie przełomowym wy­
pogodziło się znacznie. 20 12. hehograf 
zanotował w porze południowej kilka 
godzin słonecznych, 21 12. pedał deszcz 
neprzemian ze śniegiem, zaś w nccy
z 21 na 22 12. zanotował orabrometr 
(deszezcmuerE) szcze-gójn; e silny ©pod 
deszczowy, chwilami uflewny, dając

w ciągu teifflsu godzin 32Jt u n  opadu, 
włęcfcj, niż mai 3 947 f ,  łrtóry dał M  
ko 8,6 mer..

Dni następne t. j. 28 i >4 14. Vyły 
pod atakiem wzrostu rlśnienia, lecz Już 
dzień 26 14. zaznaczył aę  znacznym 
spadkiem, który 26 12. w południe 
osiągnął miniimuni (734 mm), przyno­
sząc znów z wiatrami z kierunków 8W 
^południowo -  zachodniego) i W ha 
chodniego) nowe opady deszczowe 1 
jeszcze większy wzrost temperatury, 
niż w poprzednim ©kiesie. W czasie 
rannej obserwacji 26 12. zanotowano 
+5,0 stop. C, w południe +6,0 stop. C, 
zaś termometr maksymalny z nocy aa 
notował +5,7 stop. C, w dzień zaś 
+8,7 stop. Ć.

Wszystkie dane powyższe wskazują 
na to. iż znaleźliśmy się pod wpływem 
bardzo silnych cyklonów (niżów baro 
metrycznych), przesuwających się z W 
(zachodu) ne E (wschód), które maksi 
mum nasilenie osiągnęły 22 12. oraz 
26. 12., zaznaczając się najsilniejszą 
zniżką barometryczną, największym 
opadem, nesiłnieiseym wiatrem t naj­
wyższą temperaturą.

Jó ze f Januszewski.

z

Zie się dzieje
gdy mqż jest mrukiem

Kto się w styczniu rodzi 
Temu gadzńia nie szkodzi

Kiedy styczeń najostrzejszy 
Wtedy roczek najpodlejezy.

Gdy Nowy Rok przywita 
Słońce piękne, jasne,
Oji radujcie się chłopy, 
Be stodoły ciasne.

Gdy stycznia początek,
©rodek i koniec pogodny — 
Kok będzie dobry i dorodny.

Gdy w styczniu deszcz leje — 
Eto rebi nadzieje.

Kiedy w  styczniu rośnie trawa, 
Licha w  lato jest postawa.

Makarego (2.1) dzień jasny. 
Wrzesień będzie krasny.

Trzej Królowie pod szopę, 
Przybyło dnia na kurzą stopę.

Jak Makary (2.1) pogodny 
Styczeń będzie chłodny.

Jeżeli w  św. Paweł <15.1) 
Deszcz albo śnieg pada,

Dobrych się urodzajów 
Spodziewać wypada.

Jeżeli pszczoła w stycznia 
Z ula wylatuje 
Rzadko rok pomyślny 
Wtedy obiecuje.

Święta Agnieszka, (21.1) łaskawa 
Puszcza skowronka z rękawa.

Fabian i Sebastian (2©.I.) 
Pierwsi drzewa budzą,
A le często łudzą.

* ______
Jeśli dzień chmurny 
Na Sebastian święty (Mil) 
Takim powietrzem 
Będzie rok przejęty.

Od świętej Agnieszki 0 J )  
Sprzątają z drzew liszki.
A  jeśli mróz tęgi,
Radź o- drzewie, stodole, 
Nowozy wywoź w peJe.

Na Nawrócenie Pawła (25.1) 
Deszcz i plucha,
Długo potrwa zawierucha.

Na świętego Ludwika (31J)
Na grudzie koń utyka.

(pedał K-i).

no proces rozwodowy, pomiędzy 
małżeńską parą głuchoniemych. 
Kroki rozwodowe wszczęła zona 
Oleta White, która motywuje swe 
podanie o rozwód tym, że „mąż jej 
zamyka się w systematycznym, 
wrogim milczeniu, pozostawiając- 
ją w przygnębiającej samotności".

Na uwagę zwróconą przez sę­
dziego, że trudno jest domagać się 
od jej małżonka żeby był rozmow­
ny, skoro obarczony jest tym sa­
mym kalectwem co i ona. pani 
White odpowiedziała z oburzeniem, 
że „skoro nie może posługiwać się 
językiem, to ma parę zdrowych 
rąk. zdolnych wyrażać swe myśli 
odpowiednimi gestami i że fakt, 
iż jest głuchoniemym, nie upoważ­
nia go do tego żeby był mrukiem".

Wrażliwość kalek jest na ogół 
niedoceniana przez ludzi zdrowych 
i normalnych. Oto prasa francu­
ska podała niedawno tragiczny 
fakt samobójstwa młodziutkiej 
dziewczyny Paułette Renault, któ­
ra od urodzenia nie posiadała 
wcale jednej ręki. Paułette utopi­
ła się w rzece Mayenne, żeby u- 
niknąć upakarzania jej przez ojca. 
który ją pokazywał po wiejskich 
jarmarkach jako fenomen natury.

Pamiętajmy, iż ludzie upośledze­
ni przez naturę są stokroć bar­
dziej wrażliwi i uczuleni niż lu­
dzie normalni i że tych normal­
nych ludzi obowiązuje w postępo­
waniu z nimi wyjątkowa delikat­
ność.

To warto wiedzieć
Największa strucla wigilijna

■W dawnej Polsce strucle była 
główną ozdobą *tołu wigilijnego 1 
znajdowała się nawet w  najuboż­
szym Óomu. Największą struclą, u- 
mieszezoną w  kronikach Warsza­
wy była ta, którą pewien piekarz z

włicy Zakroczymskiej upiekł w po­
darunku dla burmistrza stolicy. Cło 
towe już arcydzieło niosło do do 
mu burmistrza czterech biało ubra­
nych piekarczyków. Strucla była 
wielkości dużej skrzyni

Tradycje pogańskie 
świąt Bożego Narodzenia

Pierwsi biskupi chrześcijańscy nie 
chcąc zrażać do nowej wiary, za trzy 
mali wiele pogańskich zwyczajów 
i uroczystości, nadając im tylko 
znaczenie związane z religią chrze­
ścijańską. Szczególnie dotyczy to 
świąt Bożego Narodzenia, które 
przypadają na czas, gdy w dawnym 
Rzymie obchodzono uroczystość 
„Brunalia“  c-zyii święto narodzin 
słońca.

Również i  u Słowian w tym c-kre 
sie przypadała uroczystość przesi­
lenia zimowego czyli święto naro­
dzin wiosny. Fakt ten tłumacza

nam dlaczego u nas przy w iecze­
rzy wigilijnej zachował się nieje­
den zabobon pogański, nie -tc-ujący 
z duchem chrześcijańskiej re łi-

*11

FRASZKA
POPRAWKA 

DO ŻYCIORYSU DIOGENESA 
Pak*., że w beczce miał mW rrlr intoi
Uzupełnić trzeba wzmianką: __
„Seczęśliw kład? cię cc wieczora. 
Bowiem nie miał lokatora".

KAJETAN SZALEJ

W  restauracji „Z  tir H uette“  —  siedzibie wywiadu 
alianckiego w W  ar sza wie —  odbywa się wieczorna od­
prawa. Szef —  rzekom y Frań z M orzik, odczytuje swo­
im- współpracownikom pochwałę agentki E lżb iety -E m - 
■,yvy za odkrycie niemieckich planów inwazyjnych, skie­
rowanych przeciwko narodom północnym.

—  Emmo — Elżbieto i ja z kolei ze swej strony dzię­
kuję pani. Rad jestem, że pierwszą wiadomość — i to 
tej wag: zdobyto właśnie w „Zur Huette" w Warszawie. 
Zawdzięczamy to kobiec-ie. Niech to będzie dla nas za­
chętą do dalszych owocnych wysiłków. A teraz widzicie, 
że jesteśmy tu potrzebni. Warszawa —  „Zur Hiitte" —  
Szczecin —  Skandynawia... Daleka droga, która wiedzie 
w końcu do zwycięstwa.

Emma —  Elżbieta była wzruszona i dziwnie zmie­
szana.

* * *
—  Panie Hubercie, może pan wstąpi dc mnie? —  

dziwnie się czuję dziś osamotniona. Nie wiem czemu to 
przypisać...

Leon ujął ją pod rękę. Wyszli z mieszkania szefa.
Na schodach panowały egipskie ciemności. Otworzyła 

drzwi z zatrzasku.
...Woń perfum —  mdły zapach Chanelu. W  pokoju 

było ciepło. 1

Jerzego Junoszy-Gzowskiego

Emma zapaliła światło i spojrzała na gościa.
—  Nie ma pan ochoty na tę wizytę?.
—  Zmęczony jestem. Podobnie jak i pani, ale ehwłlę 

pogawędzimy przed snem. Dziś Emma Yogelgesang ma 
wielki dzień.

— Nie odczuwam żadnej radości —  przyznała 
szczerze.

—  A  to dlaczego?
—  Tęsknię za ojczyzną.
—  Nerwy — mruknął Jodłowski.
—  Może nerwy. A  może brakuje mi atmosfery *e- 

dzinnej. Koc-bam bardzo swoich bliskich.
—  Żyją?
— O. tak.

Usiedli na niskiej sofie. Emma wyglądała mizernie. 
Duże szare oczy przygasły. Popielate bujne włosy były 
w' nieładzie. —  Twarz wąska, o delikatnej cerze. Blade 
rumieńce. Wspaniałe zęby i koralowe usta.

Patrząc- na nią Jodłowski doznał dziwnego uczucia. 
Przez jedną chwilę miał złudzenie, że to... Klaretta.

...Zapomniał prawie o niej. Od wybuchu wojDy żył tyl­
ko teraźniejszością. Umysł nie był iuż zdolny do wskrze­
szania wizji niedalekiej przeszłości. Obraz Klarelty zma­
towiał... Troska o chleb powszedni wymiotła romantyzm 
z serca. Przygnębienie z powodu klęski, niepewność jutra, 
ciągłe uczucie strachu. i
•i ...Kiarettę przysypały popioły.

A  etc dziś zmartwychwstała. Siedzi naprzeciw żvwa. I

urocza. Jodłowski nie wierzy ewyu ec-zom. Wszystko k i
się plącze.

...Emma —  Niemka. Elżbieta —  Angielka. K ia reti*  
— znów Niemka.

Mruży oczy...
—  Śpiący pan? A  może światłe razi?™
Gaśnie światło żyrandola. Mała nocna lampka o ko­

lorze świeżej krwi. Żywa pnrpura.
W  szkarłatnym półmroku kobieta wygląda jak  nie­

ziemska zjawa.
Milczą. Oboje są pochłonięci swymi myślami.
Emma zapala papierosa i ezęstuje Leona. Z aciąga ją  

się z przyjemnością dymem.
Miły jest wypoczynek po wyczerpującej pracy w  ,,Zur 

Hńtte“ .
—  Nie potrzebujemy już udawać. Jak jest przyjem ni* 

być sobą... mówi nagle śpiewaczka Vogelgesang.
H ubert —  szatniarz uśmiecha się:
—  Tak Emmo. Niebawem nadejdzie noc —  do aen ł 

ukojenie. Zapom nim y o  troskach. A  ju tro  to u m  D e  
ca po.

—  Jutro i pojutrze. Nostalgia aa domem. P an  t«g* 
nie zna.

—  Znam, pani Emmo —  powiedział z dobrodusznym
uśmiechem Jodłow ski. I  ja  przechodziłem niegdyś ducho­
wą aklim atyzację w nowych warunkach, poza granicam i 
kraju. W  Berlinie, przed wojną... —  dodał.

—  ...Tu mieszkam jak  w klasztorze Hubercie. ZamiaM 
celi — ten pokoik. Od południa prawie cały dzień spędzam 
w restauracyjnej zadymionej sali pełnej Niemców. Kładę 
się spać późno. W yczerpana —  wytrzym ałość ludzka ma 
pewne granice. P raw da? W sta ję  późno —  ociężała, n a j­
częściej z bólem głowy. K ąpiel, śniadanie. Z wybiciem 
godziny 12-ej wzyw ają mnie do „Z u r H utt«“ . Okropny 
tryb życia. Czuję, że tracę zdrowie. Za mało używam 
ruchu. Za mało mam świeżego powietrza. Tęsknię m  pray- 
rodą —  za wolną przestrzenią pól. A  gdzież góry? A  
gdzie m orze? „Zur Hutte“  — to więzienie. Pogrzebana 
tu jestem za życia. Nigdy nie sądziłam, ie będzie mi tak 
trudno...
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P O W I E Ś Ć 25)

W  mieście Saint Louis w St. 
Zjednoczonych toczył się niedaw-


